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KOPERNIK.
Szamocąc się z myślamr. ściska suche dłoni#
3 jasne octy w  rap#  w  błękitny frmameni,
A  na wieży fromberskiej żółty płomyk płoni®
I &iają fryskie wody, c^artne, jak atrament.

Między niebem a ziemią wiszący w  przestworzy 
l ic zy  dróg mlecznych szlaki i gwiaździste wsłegfj 
I sun ę przez otchłanie, jak okręt po morzu 
Od wielkiej Niedźwiedzicy po Zodiaku kręgi.

Zucnwale wpycha dłonie, zgarnia świat pod siebt®. 
Snopy gwiazd rzuca w  otchłań, jak kule ogniste 
I ramiona daleko rozciąga po niebie.
Kładąc na harfie świata palce płomieniste.

Czuje, jak w  rękacn jego drga niebiańskie koło.
Jak biegiem nic wstrzymanym w  nowy rytm uaerza. —? 
I wysoko nad ziemę wzniósłszy duimie czoło 
Z sekundy na sekundę bezmiar dróg przemierza.

Patrzy w dół i na kruche ziarnko bladej ziemf 
Opuszcza myśl tak szybką jak mgnienie powiek 
A potem wrasta w  wszechświat stopami mocnemL 
Zaczepiwszy ramiona n gwieździste ćwierci

Dźwiga się mózg napina jak Iu ku  cięciwę,
W  czarny mrok mądrej woli błyskawicę ciska 
1 chw yt”wszy glob ziemski za płonącą grzyw y  
Jak wielka brvłe. strata z martwego łożyska.

t
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„ Dnia V). lutego 1473 roku uroikił się w  
Totoniu 'MKkOŁaJ KOPSkNffc,. Ojciec jegc 
również MikosiA, byl kupcswi tamto.-szyjn i 
obywatelem, a przeniósł s*ę 'do Tonuta z 
Ki£tov.a, gdzie rówueż posiadał prawo oby­
watelstwa. Do Kiakowa zaś przybyli przod­
kowie gen ałnego naszego odkrywcy ze Sk- 
ska, Rodzinna ;ch wieś nosiia ni*w% Koper­
nik. Ł  rodziny polskiej, również ze SŁjska się 
w y wodzącej, pochodź ia matka Mikołaja Ko­
pem. ka Parbara z  W acz urodów. Ród ten byl 
sfcohgacony bbsko z Konopackimi, 7, Kostka­
mi! Dz^yĄsbfeij.

L>yi w iec K op cn rk  i  kiv>i 1 kości Po la ­
kiem  f  z "  k f ! ^ efcz ceijg żydo  sl? uważał, 
wszelkie zaś ćo, : wywody N etneów,
jakoby wielki od:, ?■•*',.. £ fcył ich rodakiem, są 
M k o  dowodem ich zucniartuości ta* samo, 
lak co do eS Id  przywłaszczenia sobie Wita 
Stwosza. —

Wie1© pracy, przedsiębranej po muzeach, 
bibKotekazh i ai dii wach pośm ieli Koperni­
kowi pro?. Birkeinrai .. On to oprócz li sto- 
rycznych dowodów pochodzenia Kopcrmka, 
znarfes nawet dokumenty świadczące dobłfńSe 
to rdeaiwiści Ntemców do wie kiego astrono­
ma za życia, jak np. to, że w budach jarmarcz 
nyeh wyśmiewano go pubrczire, a w Norym­
berdze naw itl puszczono w  obieg monetę, 
wyszyd rający naszego rodaka Wyszpera! 
też w starych księgach mowę Marc,na Lutra, 
który lak sę  wyraża:

„Es wird gedacht entcy' neucn Astrolog?, 
der wofite beweisen, das dic Erde bewegt 
wilrde... Der Narr will bie •-»*xz® Kunst Astro 
nomie umkehren**.

Skoro tedy przodc wwfk rnyśłl memiec- 
kies :• .fltóczo niemieckiego narodu w  owe: 
epoce raża sio o w reiki .m naszym geniusza: 
„głupec“ , 1o chyba najlepszy dowód, że ów­
czesne społeczeństwo niemieckie za swego 
iocL.,a go nie uważało.

M e  co do pochodzenia naszego genialne 
go pic ika. . —

e rojony w  10 roku życ’a, Kopern k 
wychowywał się poci opieką swego wna, bi­
skupa warmińskiego Łukasza Watzenrodego. 
Szkolę katobrahitą ukończył w e Włocławku, 
poczem wstąpi? na uniwersytet Jagielloński w 
Krak - e. Tutaj kształci! się głównie w  maie 
mat no« kierunkiem słynnego profesora, 
Woj i  x Brudzewa. Po ukończeniu wszech 
nicy h. do Włoch i tam kształcił się na
unih »ytec'e w Boumj}. W  r. 1500 został
Kope.nk profesorem matematyki w uniwersy 
tccio rzymskim, łecs wkrótce powrócił do 
kraje dr;kt miał obowiązk iako kanonik.

Czi t-dbak, ogiomny poc/ąg do dalszego 
ks - 'a się, toteż uzyskał od władz du- 
cho m zezwoleń e na powtórny wyjazd
cło Włoch i tam uczył się w  Padw e medycy­
ny do r . (501 a wróciwszy do Poiskł został 
Jeka rem przybocznym swego wua, wspom- 
nkrtt o biskupa Łukasza. Po tegoż śmierci 
3512 '. i' zeniósł s ę Kopern lc do swej kapi­
tuły c - enburgu i tu 'ni, do końca żyoa  
stale, m ‘■.-sMc.ał, z wyjątkiem krótlcch ty'ko 
prze- Kapri uła bowiem powierzyła mu za- 

dóbr i z tego powodu KoDer.iTr' czasem 
na 'dłuższy czas wyjeżdżał, a :i»wet w  r, 1520

był dowódcą twionrzy Olsztyusk tej, bromie 
ej przed krzyżakami. 1 Jak pó^iriej Kordecki 
Częstocnowy. ‘ ‘

Wysycała go iuz kapituła na sejmiki w  
Grudziądzu na których z narażonym się oso- 
bisrean bronił metyfko spraw kapituły ale i 
spraw polskich przed zachłannością krzyża­
ków, wytykał rm śmiało fałszerstwo pen ę- 
dzy i nawot na ten te.nat napisał osobny 
mensuryał. , _ —

W  życiu codziemren, bid Kopernik praw/ 
dziwy rn dobre czyr.cą ludności n otyfro, jako 
kaptan rad zbawiennych jej nie szczędząc, ale 
i jako lekarz. APasto Frauenburg zresztą .te­
ntu właśnie zawdzięcza urządzenie wodo­
ciągów. ' —
—■- Płacował tedy Kopemlc jako kapłan,' le ­
karz, admhistrator, polityk, technik, a nawet 
pisał wiersze!

Wśród tylu zajęó i obownązjtów znałasi 
czas Aa pracę, śatśe ctaukową w. dzśedzhaie 
astrouonilT " t ’ ~

A byia ta praca ogromnie trudna, bo nie 
m?ai odpowiednich pesyAądów, Skłócił je so- 
me sam, jak mógł 3 ua dachu swego domu w 
Fraucubiirgu urządSzb mule obserwatoryum 
St?d to wielki, oddcrywca śledlzd nocami poło­
żenie gwiazd, a pocem przeprowadza! obitcze 
n!a ma!cmatycKne pisał tek łe , które iirSę ja­
go wsławiło po wszystkie czasy: „O  obrotach 

k b ł  nłeiifaskleh*.
Od początku świata mniemano, że zienra 

iest punktem centrałnyin w  nkładzfo ciał nie- 
b':esk:cJi, to jest, to  sł >n ks'ęźyc 1 p‘snc*-7 

j Krążą dókote ziemi (układ geocentyczny.) 
j Gwiazdy stałe uważano w  starożytności za 
e'a’a przyczepione t?o 'tłkiegoś stałego sklepre» 
ira n'eb os. Wiadomości starożytnych zebrał 
upzony Ptolemeusz, (w  II w. po Chr.) i odtąd 
nritjS cało śrecłii!o\viecz.e nauka astronomii 
nla ^osta.ojła ani r?a krr*k mnrzótk bo nie do­
zwala! na to bezdńsznys schrłastycyzn\

Dopiero humanizm skruszył ię skornpę, 
akkolwiek astrologa jeszcze i w epoce Odro 
dzenia kwitnęfa w całej pełni. Wierzono bo­
wiem, że gwiazdy mają wpływ na pogodę i 
na łosy ludzke, a naukę tę pielęgnowała też 
rasza Akacbm^a Jagiellońska jeszcze 2u0 lat 
po otBcryciu Kopernika.

Kopernik oba'3 tezę geoce< tyczijg, udo- 
waduiając, że Ziemia krąży do: koła słońca 
i octao przyjęto ve nauce astronomii układ 
b^jooentryczny.

Odkryciem Kopernika zainteresował się 
bardiso żyw o ówczesny świat uczonych, pisa 
Ii do n ego o ‘ wy aSttknia kardynałowie w ło­
scy, wyjrytywaf szczegóły sam papi-eż, a 
słynny uczęny tremiecki, phetyk przybył na­
wet osobiści® do Frauenburga do naszego od­
krywcy i zyskał sobie jego  szczerą sympa- 
lyty Gość ten właśnie pcśredn czy 1 'w  wyda- 
n:,i wiekopomnego dzieła „O obrotach'*, liktrc 
wyszło w  N- tryrsfcer.śzc 15'3- Gdy płefwszy 
egscnsf9*ftz dotarł do Polski autor znajdował 
się na łożu śmiertelnym

Odkryć1© Kopernika ma niesłychanie «b- 
nśost© znaczenie w dzMach hulzkoścl. • Cały 
świat starożytny 3 średniowieczny, przez k k a  
tysięcy lat, nic zdobył się na tak wódki w y ­
sięk  twórczy. ;ak na.® gcna’ny rodak .Sła­
wa jego jesi «Wsśjrńarte'na —  i nieśmferteina 
jest sława narodu, któ.y gen usza takiego 
wydtif z sieb'©.

CWuotó się nam tedy należy w  450 rocz 
nioę urodzin wielkiego odkrywcy i uśwlada- 
mkć o  tern wszystkich, którzy" z doni^asłoiśc4 
Jegs, czynu nie zcSaśs, osobie Jestz<r:s sprawy.

Koperoico*y, bowiem zawrdzieeszamy t«s, 
żł wołne rtam śmiało zaikuyć skj do narodoy? 
wtełkeh i zasłużonych dla hwtekoścL

Kazimierz KróiMsk?.

STEFAN RAYSKI.

Wszcx.iiśwlata cgrcin wzlą! w mocarne dlcnf® 
i z posad ruszy! martwy ztlemi głaz, 
umysłem zgłęb A taym picze tonie, 
z Geu'tisztm idąc w mroczno da’e wraz,
Nad flrmatncnty gwiezdnych wzwyż c rsa M ff  
wzniósł się tryamfabij© wieki Jego Duch, 
potężnam słcweni słońce wstrzymał w ble£Wę 
a ziemię wjwnwi} w wleazactrwały r.ich'^
I wia’kini yromens Prawdy wzrtiszon z posad! 
za4rźal i runął w pro'h praesądów gmach, 
a świeżym’ tanrent wm ieć się okrasił, 
cd Polski czcio zdobi w Chwały dniach-

Lw ów, 19. lutego 1923.
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w sp raw ie  rozbó jn iciych  knowait 

1 krzyżackich

Naijaśnbpszj' i najmSSRKyszy 
Królu i Pani© najłaskawszy'

! Często jui chcieliśmy użalić się przed T o  
bą, na rniiościwszy Pan e, na kreywdy nasze, 
!ecz wstrzymywała nas jakaś nieśmiaiośó 
nasza i majestat dostojnego imien;a 1'wojego, 
do któregośmy powinni zwiacać się raczej z, 
uczczeniem, aniżeli zc sprawami. Teiaz je«P 
nak i trudne położenia naszo i n tgodz.wość 
zaszłych wydarzeń, a także j sam honor Wa­
szej Królewski©1 Mości, zmuszają nas naprzy 
łrrzać się naszymi ża’ami i biagar. ern Waszej 
Miłości. Nie jest to bowiem łajnem, jakich 
obelg dozna emy już przez pełnych łat siedna 
ze strony zbrotbiiczych t bczczełnych /ijdz.?, 
przez to, iei zarówno my, j'ak i tiasi poddam, 
nękani jesteśmy ogn’em 3 mieczem, napadami 
i rozbojami, r od coraz to wzrastającej Uczhy 
wrogów żu dalej s a \  jesteśmy jakby urno 
wadzeni w  nkwoR- tak, iż nawet sdtóziny be® 
plecznle nśa mleszltamy w  demach naszych, 
które leżąc wśród otwartcą-) po'a, wrystawit> 
tte są na łaskę i na irdaske zbrodniarzy, a na 
wet przybytek. Boży' i świętości ledwo od 
zbeszczeszczcma chronimy* ż? wreszcie nie 
wolno nam bezkarnie w ym ieńyć samym so­
bie sjracd^raliwaśo?, które- od innych rzadko 
tylkol doświadczamy. Z t s i f t  zaś pobudki te 

| prsvfcrnś"j nasz© tak sie wzmogły, to luft 
' iskębwd, bk  sadzimy, tast zm-na Wasz^l Kró­
lewskiej MośoJ. Jest to bow:em oow^szechnia 
a iadoanem gdzki sio ow i rozbćrnńcy dotycb- 

I czas wy'o«SM, gdzie s*ę na nos zbroi?, dokąd! 
się ze zdobyczą ckroiib. Myśmy to dotych­
czas znosili w  cierpliwość? nonie waż pośwfe 
oiwszy s;ę stanowi duchownemu, mniej mamy 

j dośwaduzep;a w  rzemiośle wotómrem. (W  cią 
gu dalszyrt ^ s w e  Kopernik napuoy .wzbójnl 
ków na .©rytoryum biskupśtwa warmińskie 
go, zwłaszcza jeden dz:ki i okrutny napad 

1 r-ouF' opryczkiów- kPir*- ■ ucHt'1



Słuchajcie tam mi togo tego dż.ecka łchnfcula, 
To znowu mówcie z Matką, patrzcie, na Jej 
—  [lica.
Tein dWeei<ątk'em to Jezus, hasto wybawii-ma, 
a  tą Matką, Maryja, przeczysta Dziewica

Już ? Bata ani głosił przyjście hr świat Fana, 
Że Oo i od bezbożnych o czeku* chwała; 
Jest to tu gwiazda z domu Jakóba wysianiu, 
Aby po caiej ziemi ludom przyświecała. v

Lecz dosyć ixi trżeliście na oblicze Beże, 
Trzeba i mnogim hidóm nieść pociechę błogą, 
Siadaicie więcs. „królowe na wielbłądy hoże, 
Speszcie do nich. lecz tajną dla Heroda drogą

Bo król Herod okrutny i srogi ! skryty,
Ów lis sxc7,wrih>r, co chytrą, duszę nosi

fw  sobid
Utopiłby w Jezusie yz-tylet krwią niesyty, 
Gdyby wiudh.ol. że leży ukryty w (ym ftabfe,

MlaNta FromLerg, w któreni Kopernik pif jtowal orz d kenonik* pj?zy 
ian,te32ej t apltuie od r. 1312 From lerg zawdzięcza Kop-rnikowi wododą ,U

■łerytoryoE' ZgKcnu Krzyżackiego; a kiedy
#o),scy rycerza ich przecież schwytali, te za- 
łfówoo pewien rycerz krzyżacko jak. i komtur 
«v fiaidbe a wreszcie i sam wialki mistrz 
krzyżacki w staw ia j się za tyirr opryszkami 
t żądają wydan a ich przez Polalców, co wska 
zu.e że byli oni krzyżackimi najemnikami.

A oto ciąg dalszy:
Z  tego powodu (tu tych krzyźackicn żą­

da fi) rabusie już z-udrwaiej podnoszą przeciw 
nam głowy f jak przedtem zagrażali miastom, 
terz wszyscy przeciwko nam się zwróciwszy 
wsze'aką m ownkacyą., różu cmi ©belgami i czę 
Btetrd pogróżkami nas napastują; następnie 
w ckin.y także 3ż zo strony w. modrzą grozi 
■rani Hsż prsw te oJebezplec* ofełwo i przemoc,

■ której nie mamy sposobu odeprzeć prudeważ 
eaęciem nasz urn jest modlić się,, a nie wał­
czyć; chyoa. h  orzyjdlze nam z pomocą Wa- 
sza Królewska Mość z wrodlzoną Swą łaska­
wością... To t-ż uniżenie Was Majestat zakli- 
tóitty i błagamy, ‘racz Królewską Swą n;ą- 
droścni i stanowczością zapobiec tym zbrod- 
liczyn' usdowarńom.

Kościół nasz i nas samych w oczywistym 
niebezpieczeństwie pogrążonych, otoczyć rp e  
ka Swą i obrona, abyśmy mogli i służbę Bożą 
! nas samych, którzy tre ustajemy w  modlit­
wach o pomyślny sfati dostojnego Królestwa 
Tw ego Iep'ej zachować w cenni wzirosłydi 
j ió t  1'woich, o f:ani;bc wlum© usługi nasze i 
samo życie’ nasze Waszei Kró’e\vskici Mości/ 
którgo czcimy ;ako nai'aska.vszego Pana na- 

iczagn. kornki Mu się polecając.
■■ 7 WarnTi. (lira 22. linea 1516 mku“ .
ri (List ton w  nrenur Kapsluiy Warmińskiej 
I w ’asnem pisał Kopernik własnoreczrre. Tu 

‘ 'podany w  prze&iladzte z łacłńy na polskie).
_ „ o o —

Kopernik był niotyiko astronomem i teolo 
sieni, ale także poetą lac uskim. Aliędzy 
mi nap.sał też nabożny poemat pt. „Sicdm 
Gwiazd", który zadedykował papieżowi Ur­
banowi VIII. W siedmiu po-ynac kaeh, niby 
częścią cli składowych, przedstaw ,ony jest tu 
rzewnio wiek dziecięcy i pdrwsza miłość 
Chrystusa. Oto jeden z aajiadate szych usur 
pów podany w  przed:ładzie polskim:

O CHRYSTUSIE UCZCZONYM PPZEZ 

TRZECH MĘDRCÓW.

Gwiacda, co świumój błyszczy na niebieskim
[świec i e

Do Bet (toru prowadzi trzeci: mędrców,
trzech króli.

I kogóż wiec szukacie? C zy Jezusa chcecie? 
W  tej chacie Jezus leży; zbliżcie. s,ę powoli.

A  wszedłszy (19 śKakwki, gdzie Pan m  was
czeka,

■Na kolanach uczcijcic tę dziecinę małą. * 
Lecz wielką duchem Boga i duszą człowieka, 
Bo w  postaci dziecięcia bóstwem okazałą.

•
Z koniem czołem powstawszy, dobądźck*.

[z skarbrbcy: 
Zł ora. kadzidła, m iny ofiaruicze- dary; 
Składacie je Synowi Przeczystej Dziewicy, 
Z  duchem tak sumo czyste*, jak Maiwją, w iaiy

iii km lii § bHrilltL
Jeden z rozdziałów swafęj zuukonótej 

książki „Wiatr od morza", kióra ies hymnetw 
na cześć pcusidego gen usza, rodzącego się sa- 
inomTo, wsro-u ua.t^aidszycb zrwagau z cp0‘ 
rem dzikie,! pr/yiody i zajadiynu zakusami 
ludz: nad brzeg win inękiincgo morza połsicc- 
go, poświęc/i żucian Żeromski vvic.ki.inu bw-dó 
wuiczemu i rewórucyondcie 5iieb.ańskłanu6 
Mikuiajowł Koperników i. Rapsod ten, obok ros 
działu o Jan o z konia, pierwszym wielkuTŁ 
polskim marynarzu i podróżniku, należy do, 
silniejszych kart te. morski©} ©popadł. \X moc­
nych, jędrnych stówach ujął Żeromski cizie,© 
epokowej myśli Kopernika, który w swe# 
fromberskiej samotni nad brzegiem zatoki Ły­
skie, dokonuje cudownego przewrotu w© 
wszechświacie, obalaąc naukę tylu mędrców, 
wierzących w niezmienną stałość’’plan et «4o- - 
neczne^o układu.

•A oło fragmeru m tej poetyckiej 
2cironiskicgo o Koperniku:

„Miko aj Kopernik z oczyma skierowane^ 
mi ku nóbu przykład?,! swoje proste urządz© 
nic wszećiiśw.a-ta do dziejów złudzeń genaf- 
nych, do pomysłów wysokich, a zawitych 
tylu mędrców przeszłości i wśród cichej rozko 
szy przyznawał, iż w zgodzie z ..ego mysią 
jest n:eóo.

Nie istnieje, powtarzał, wspomy środek 
dla kręgów, czyli sfer nebieskich. Środek 
ziemi nie jest środkiem świata, iecz ŚTodk.ent 
ciężkości oraz środkiem księżycowej drogi, 
Ws/ystk.e drogi gwiazd błędnych otaczają, 
słońca dokoła. Stosunek odległości słońca cl© 
ziemi jest mniejszy, an żełi promienia ziemi 
do odógłości słońca, a więc stosunek ten w  
otchłanach firmamentu znikomym się sta©. 
Cokolwiek ruchomego dostrzegamy na cmym 
i rmameneie. nic pochodzi z jego własnego 
nlby-ruclm, kcz ruchem sanut ziemi wywoła 
ne zostało; ona to więc odbywa w  ciągu doby 
ruch obrotowy dokoła swoich niezmiennych 
biegunów J a wobec trwale niCTUchomego ,tre— 
ba. ‘Jakikolwiek rmh vvycawałoby się mieć 
słonce, zjawisko takie nie pochodzi z własne 
go jego ruchu, lecz fest złudzen en1, powsta­
łem wsKutck rachu ziemi, oraz jej kręgu, p© 
którym toczymy się dookoła słońca albo też 
dookoła imtff je rzcze gwiazdy, co znaczy, ż « 
ztenńa równocżośnJe kilka ruchów odbywa 
QnsŁr=(egan©'u *jw7słg4  błeduw^ caiimża się.
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wstecz i postuwaaie naprzód. ura jesi wła­
snym Ich ruchem, lecz jest taicie złudzeniem 
i  ruchomości ziemi podiodzącem.

Wspomniał sobie w tej chwili pierwsze 
swoje cfśn.enie, w  Krakowie, gdy jako dwu- 
diżiestotrzyletni młodzieniec spostrzugł pomyl 
Jtę ptolomeiiszowego rachunku co do odległo­
ści księżyca od z cmi, co d'o ruchu w  przef- 
strzenl planet Ver,us i Merkmy, Ody bowiem 
Ptdomeusz za iiaczu'11-ąi zasadę ruchów c.al 
nkibicskich przyjął był •'edpcstennoiść, a wśród 
szczegółowych wywodów od tej zasady od­
stąpi! i nowe wprowadził dkwanty, potrzebne 
mu dla pogocken.a rachunku z obserwacyamt 
istotnego zjawiska, pokorne' i nieśmiałe zro- 
fh:;ht Się zwątpienie.

Skoro tak źle się astronomom powodzi, 
kiedy utrzymują, iż zemia jest świata-środ­
kiem, czy n:o lepiej wypadłyby ich zawikiane 
rachunki, gdyby, ak pytagorejezycy HHcetas 
% Syrakuży, f dojaos z Krotony, fikfantos 
i Herakleides z Pontu, przypuścili, iż ziemia 
w ciągu doby obraca się dokoła swej osi.

Wtedy. •|to w myślach swoich tajemnych 
postawi! ziemię, jako jedną z planet .słone­
cznego tifcladu, podlegającą na równi z innymi 
‘Ogóbiym tego układu zasadom. Krąg gw ’azd 
stałych uznał na,‘odleglejszych nierncliorny, 
wszystko obejmujący I mieszczący w sobłą 
Poniżej wyznaczył miejsce planecie Saturn, 
dalej Jowiszowi, dalej Marsowi, jeszcze nźej 
umieścił okręg, na którym my się poruszamy 
wraz z ziemią, następnie okręg Venuą a wre­
szcie Merkurego.

Wspominał sobie w  tej chwili drugie swo­
je olśnienie, wtargnięcie w środek wątpliwo­
ści, włamanie we drzwi błedu — w Bolonii —

podczas obserwacji wspólni z DosminSciam 
At ary ą Novara dokowanej, gdy nastąpiło za­
krycie czerwonego Akiebarana z grupy liya- 

1 dów preffl księżyc, bytujący w pierwszej 
kwadrze.

Odtąd z naigłębszdm 1 skupiouern bacze­
niem, z najsurowszą i najskrzętniejszą ścslo- 
ścją począł swe myśli równać i przymierzać 
do nowych założeni oraz wiązać dla nich i usta 
ustaw,ać szeregi dowodów'4. (KB.).

ń .

‘ikin i Hi i ii.!
Jan Kazimierz Króilńskł: „Wstrzyma! s5ofi-

co — ruszy! ziemię"... W 450 rocznicę urodzin Mi 
kciaia Kcnc. nlka. Warszawa 1923. Nakładem księ 
garni Polsk ej Towarz. Polskiej Macierzy Szkolnej

Brplzurka ta niezwykle na czasie i pięknie na 
pisana opuściła świeżo prasę i pojawiła się na 
Jfem li ksdicarskich. Autcr. v,i;ury już tak zasz­
czytnie ze swych wybornych dzieło!; jz-pujar- 
nyeli, przedstawia tu iv krótkich i bardzo ircści- 

| wych rozdziałach życie i -zasługi Kopernika, pod­
kreślając znaczenie faktu, żc naiód polski l dum? 
szczyci się dśtó .wielkim geniuszem swego Roda- 
dn, który p Ar wszy z wszystkich uczonych świa­
ta — „wstrzymał sionce, ruszył ziemę".

Na dziełko składają się ustępy; „Kto to był 
K«pe-.'nik?‘‘, Praca Kopernika". „Go odkrył Ko­
pernik?", ..Znaczenie odkryć Kopernika", a bar­
dzo ciekawym lost rozdział pt.: „Kopernik o no- 
prawie' waluty", w którym autor opsuje, lak to 
Kopernik będąc delegatem na sejmik s anów pru­
skich, wystąpił ostro przeciw fałszowaniu pienię­

dzy srebrnych przez Krzyżaków, a w kilku tai 
później ogłosił osobne psmo, w którem zawarte 
są nader cenne uwagi i wskazówki eo do sposobjti 
ustalenia wartości monety. /  ’■

Kopernik pisze m. i„ że finjważraujseerfti przy 
czynam' upadku państw są; niozgJdŁ' śmiertel­
ność, niepłodność ziemi 1 spodlenie monety. „Mo­
neta powinna być stałą i niezmienną, inaczej bo­
wiem nastąpiłoby zam eszanie porządku krajowe­
go, Jakoteż pokrzywdzenie kupujących i sprzeda­
jących". Pisze dalej Kopem.k, że „moneta iracł! 
szacunek przez wielkie joi pomnożenie", a „nie n. 
leży więcej wyb lać monety, dopóki się sama wn 
cenie nie zrówna i nie stanie się nieco droższą o<3 
srebra". *

Działko J. Kazimierz;: Kró!ińsfc'ego polecić
można do przeczytania gorąco wszystkim I z pe­
wnością znajdzie ono chętnych nabywców.'1

St, R-ski

tm m m m & m m m m Bm Bsm

f n ® i t i  8  I p i i i i  ■

Paryski korespondent „Gońca Kraków* 
•kKigo" donosi z. Paryża pod datą 1-1 lutego;

Wybitny dziennikarz francuski, p. LucyaiB 
Chassaign-c poświęca Kopernikowi z onażj? 
50-lcŁnic!. rocznicy jego urouizin (19 lutego),' 
nękny a*;tykwl, który tak rozpoczyna;

„Po raz; pierwszy — pisze —  Polska 'bę­
dzie mogła złożyć hołd uroczysty jednemu 
że swych w'dkieh synów Kopernikowi; 
którego Niemcy, wierne swym przy z wy cza 
leniom, popr.ostu zaanektowały. 'Sprawa,

(Streszczenie)

•oedłus powieści 

MpRBĆKTA IACOdES4A,

(Ciąg tla!szy.|

W  dwie godziny petem, przybył goniec 
dr. Mabuse z ta )Kxn 9 stan hrabiego,
biużący (.upad, że mawia spi. Postanowił jed 
Uiu\ raz. sn̂ rvv sv/ ioiic
ta zitnsT loiąocj zwiaKi. Gou.ec lekarza, zoba 
a fyw szf to, natychmiast odszedł.

óJuźąey nie v icetziai, co ma uczynić. Wrć 
szcie, pomeważ ule; siyszał o żadnych krew- 
tiyJt samobójcy, a adresu hrabiny mc znał, 
doszedł do przekonania, że powinien najpierw 
zawiadom1.; poi cy%. Ponieważ Jednak nie- wie­
dział, do .aki.go urzędu się zwrócić, ptzyszło 
lnu na myśl. że ptokuraior Wenk jest "suajo- 
Iriyn.i fatafekgo. Pujeahat zatem do Monacluiim, 
żds.{..*ta! iirt .iura-toia i opowiedział mu 
wszystko. —

Czy tan hrabia był ciągłe w  domu? — 
z.;py;al Wisnk.

Tak i e ruszał się wcale.
-- A dla czegóż powicdziekście mi wte­

dy. że hrabia wy^-chaf, nie poda.ąc adresu?
ZroLiicrn to na rozkaz lekarza, Urabia 

przyjmował nikogo. oprócz swo.egcfu:
I  knr.'a

— Jak się nazywał lekarz?
— Nie słyszałem n.gtły jegó nazwiska. 

Nie wiem, —
Wcn.k przypomniał sobie wtedy, ’źe sadca 

eiid-3 ciał ran list polecający do dr. Mabusc i 
ż-e hrabia- telefonowaT doń, z jego wri.ą.,uego 
nreszkania, przyczem umówili godżinę spot­
kania. ,

hekkie podejrzenie przemknęło prze^ gło 
wę w duka. Opisał dr. Alabuse tak, jak go w  
pamięci zachpwal: wysoki mężczyzna, nieco 
pocnyiony naprzód, 'wygolony 1 Krótko stjzy- 
żony, szeroka twarz, wielki nos i duże szare 
oczy

— Tak, zupełnie tak samo wygląda? — 
odparł służący.

Wenk zbladł. Jakby na zawołanie, złą­
czyły s ę  rozprószone wrażeń a w jedną 
catpść. ~-

D a czegóż wtedy, k edly Wenk kazał opu­
ścić publiczności salę, Aiabuso nie zapytał, co 
jest powodem takiego rozporządzana. Diaczc 
go nie pytał, czy po przeprowadzeniu^ poszu­
kiwań, bęcba mógł i>od:ąć swoije dóśu. adfcze- 
n:a? Dlaczego Wenk, który widżial owe ple­
cy wchodzące do sali ire widział ich wycho­
dzących? Dlaczego dwaj lud'/, o którzy na żą- 
c!an:e ajenta n?e*chclcli odejść ze sChodow, 
znkli natyclimiast, skoro wyszedł Mabuse?

Kśędy służący odszedł, Wenk począł szu­
ka* Ytdresu la-ernnlczego lekarza, w  książce 
telefoniczne^. N:e znalazł gro jednak. Mabuse 
m:ał przecież teltefon, hrab a do niego telefo- 
nowal Aha' radca Wendel podał wówczas 
mntior —

; Po uzy skaniu numeni od radcy, W tuk 
natychmiast podniósł słuchawkę. Nikt się 
jednak nie zgłaszał. Telefoniczne bifeo

do-wcze odpowrcdziało, że telefon pod tym im* 
merem ztljęćo. Kto był w.aicicatcm tego nu­
meru przed trztima tygodjuami?

— Tego nie można rak zaraz na poczeka 
niu ustalićł'—  oPpowtedziała telefonistka.

Wenk zapytał jeszcze raz Wt-ndia? Czy 
dr. Mabuse zm;en i swój ntuner? C zy zna jegu 
adres? Nie, WeniM riio wiedział. iVLabusc po­
dał mu tylko numer telefonu i tytko tejefouicz 
nie porozumiewali sę  ze sobą.

Kicuy Wenk zwroclł się do urzędu nref- 
cłunkuwego. odjx>wiedizjauo mu, że żaden dr. 
Mabuse me jest zaruestrowany. Nazwi^ita 
tego n c znalazł również w  żadne,; z dawniej­
szych książek telefonicznych.

Wtedy Wenk udał się do dyrektora tele- 
for.ów'. Dyrektor zaprowadził go do biura w y 
wiaauwczego, w którenr pracowały awie pa-, 
nlenki. Wenk zwróci! s ę- do nich z proiśbą o 

] zbadanie tego, czego się już domagał przez 
telefon __

— Czego pan sobie właściwie życzy? — 
zapytała starszr

— Adresu ć?r. Mabuse, który porada! 
PTzed trzema tygodtniami pcdącactilej tele­
foniczne, —

Pracowmca szukała przez dłuższy czas. 
nic Jednak za>a'eść nie umiała.

L  tą wiadomością wrócd Wetik do dyrek 
tora który postanewnł sam szukać. Znowu 
jednak nic nie znałezWno. K bay dyrektor 'ślę­
czał nad listami abonentów. Wenk powzią’̂  
niespodziewaną, myśl

(C  A n.l
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j&prawda, warta była feriKło. Kopernik jest 
Jedna z pomiędzy najczystszych s.aw i:au- 
fcriwych. kfcóremi możo się chlubić nauka. 
i t e :c 'o jego cało wynJcłeyz genialnej insty­
tuty i ast niezmierne. Jest poustaAą znajo­
mości światów41.

P. Chassaigne kreśli krótki życiorys Ko- 
peuinka, pocztm pisze:

„Nie szczędzono mu krytyk Pochodziły 
one przede wszystkie™ od m .teków nieme- 
łktch z Lubnem na cze c, którzy nie nióglf s‘ę 
tsgedzić na to, aby ziemia była o b iii.ra  do 
stopnia zwykłej pan ety-satduy

Dawno już j. iniak Niemcy pomyśleli so 
ibre, _ że Lpiei będ fe  uznać Kopern'ka za 

' jednego ze swoich, więc. id i bibliografowi zali 
•szatą zwykle jego dzieła de dziel róetrie-
CKich, ------

Nawykli Aż, Niemcy do takich „n'edo- 
kfadnęśct44 a popełniają je. w e- wszystkich na 
akich; czyż nie ogioslt hisforyi nauk w któ 
rej przemęczano o odkryciach Lav<vsier‘a ?

Podali Niemcy w  wątpliwość miejsce u- 
rodzenia Kopentka ale polski historyk prrof, 
Bbkenmayer, odna!azf jego autentyczny 

.akt urodzin w  archiwach Tor mrą, nrasta 
ątmefnie polskiego, a tylko wydartego gwał­
tem Polsce pracz Krzyżaków. Odnatoziono 
nawet sprawozdania pojdedzoft sefffiScu nrn- 
wificyonalnego generalny (sejrrrk ziem poN 
sJrłohl na których Kopernik ostro piętnował 
najeźdźców". —

Kmlii % Kliiifly.
t

Jeżeli ktoś mtał jeszcze jakieś wątpli­
wości co do stosowania polityki faktów 
dokonanych to afera kfajpedzka w y le ­
czy ła  go chyba zupełnie % tydfi mrzonek 
Które każą uznawać jakieś autorytety po 
za własną s'lą i silą sprzym ierzeńców.

K iedy wskutek wkroczenia Francu­
zów  So obszaru Ruhry sytuacya zaczęła 
sio w  Europie w ikłać i rozpoczęła s:ę sza 
łona agltacya przec iw  rzekomemu zamie­
rzonemu współudziałowi Polski w  sanie 
cyach, co grom t  m ogło • niebezpieczeń­
stwem wojny, Litw-foii kow ieńscy rozpo­
częli realizować dawno  ̂ obmyślany plan 
wzdęcia w posiadanie Kłajpedy. W szys t­
ko było  obmyślane, tak, iż ządzący w  
Kłajpedzie cyw iftiy  urzedblk francuski nie 
amiał sobie zupetoie dać rady. Pow sta ł 
srodi. W  Europie? Nie. Ta przyjęła na o- 
gó l zimełrre obojętnie całe zdarzenie I 
polska opinia zliyn io zelektryzowaną nie 
została ta wiadomością. Polska z tej ra- 
cy i dał? kilkakrotnie w kraz swych noko- 
jowyrn icndeneycm i chwilowa zaniepo­
kojenie zaczęto znikać.

lic zon o  na aufo?VWt mocarstw.
K ażdy ' przecież rcżnmic że samowo! 

na aneksy? portu kłajpedskiego przez 
kierowane z Kowna bandy litewskie by­
ła w yrazem  zupełnego lekceważenia auto 
rytetu w ielkich mocarstw. T o  też one za­

reagow ały. Ale jak? 1 tu tkw i słaba a po­
niekąd śmieszna i kompromitującą strona 
całej w ielkom ocarstwowej , pompy41 dy­

plomatycznej, która ukazała s ę  czczą 
,gadairną. Zapowiedziane, że okręty wo- 
jeraie aliantów wysadzą si'ę zbrojną by 

I usunąć najezdników z Kłajpedy, na czele 
' ekspedycyi miał stanąć pułkownik fran­
cuski ,z  W arszaw y. Rówmoaześnie w y ­
stosowano w ostrym  tonie ultimatum do 
Kowna. Ale L itw a  jakoś nie w iele sobe  ro 
biła z tych pogróżek i trwrala dalej przy 

'swoich zamiarach. Okazuje się, źe pokty­
ka jej. względnie iei doradców zlą n:e była 
Po tych wszystkich groźnych zapow ie­
dziach zapadka uchwała, że L itw a prawnie 

t i ofieyalnie utrzyma s;ę w  posiadaniu por­
tu, który gwałtem  sobie zaanektowała.

Każdy bezstronny obsenvator musi 
przyznać że pod względem  formalnym 
sprawa ta kryje w  sobie sporo niebezpie­
czeństwa i csłaba w wysokim  stopniu au­
torytet wie-:k'ch mocarstw na wschodzie. 
B y łoby  oczy  w'iście błęoem, gdyby i P o l­
ska z tego nie wy ciągnęła nauki i czekała 
na sankeyonowanie przez mocarstwa swe

go stanu posiadania zapewnionego jej 
przez traktat ryski. Sejm, który równo­
cześnie z uchwalą w sprawie Kłajpedy po 
w z ą l uchwałę co dn granic Polski, ma w 
załatwieniu spraw y pierwszej przykład, 
że do załatw  enia drugie} nie potrzebuje 
przykładać zbyt wielkiej wagi. Polska mu­
si tu stać na stanowisku posiadającej.

W rogie Polsce żyw io ły  które się le* 
szcze żyw ią  resztkami ideotogii Wilsona, 
wvsuwają kw estyę zgody ludności na ta­
ką lub jtmą władze, Ludność Kłajpedy by 
najmniej nie życzy ła  sobie rządów  litew ­
skich, z chwilą jednak, gdy one nastały,, 
mocarstwa zupełnie s:ę z tą myślą pogo­
dziły, choć wychodzi co raz bardziej na 
iaw, że zostały w zięte na lep bardzo spryt; 
nei intrygi sowiecko-ni&mieck'ej.

W szystko to wskazuje że liczento w 
polityce zagranicznej na jakieś w i  kie 
ko ijunktury m ocarstwowe niema racy i, 
że zw łaszcza w  zagadnieniach wschodntoh 
rnożna itozyć tylko na sieb'e t trwać twar­
do i simie przy swetii stanie posiadania, 
nie oglądając się na n kogo.

- — (JO----- -

Ofiarą padł Amerykańsko-Po!s!d Bar k  we Lwowie 
i jeden z banków krakowskich,

Rum uński poddaay, — Cztery tysiące dolarów . — P o d ró ś po 
Lwowie t Krakowi . —- Jak  zrealizował śałs£vw y rzek. — Caio 
su m a w rękach spekulantów . — Rewizja. — Co znaleziono pod 
m ateracem ? — Szkod a pokryta. — Dwa praw dziw e cze i i go- 
tówJka. — A resztow anie fa łsze rza  I jego  iony. — EpPog

w więzieniu.

(rs.) W dniach lwowskie wfadze 
bezpieczeństwa w ykryły olbreymie oszustwo 
popełniono przez sfałszowanie czeku, skut­
kiem którego poszkodowany został

Bank Amerykańsko - Polski we Lwowie *

i icden z banków krakowskich m . sumę 4000 
dolarów amerykańskich, czyli około AK) mi­
lionów marek polskich

Mianowicie! rumuński poddany żyd Michał 
Laizar sfałszował czek jedfoagb »  banków 
krakowskich, opiewający na 4000 dolarów 1

przybywszy następnie do Lwowa

pociął tu ową luitir w  Banku /trnrryJ.-ań^w, 
Pot«k''D,

Wjntifeniwszy ją natychmiast na marid! 
jKilskie, co przyniosło mu około 200000J100 
marelk masowo prozpoZyczał połowę kwc*Ą'

iia lichwiarskie procenty różnym 
spekulantom zycawsKiin.

Tymczasem polieya wpadita już na ślsui 
olbraymtogoi fałszerstwa i zmierzając po nitca 
do kłębka, przeprowadziła wreszcie

rew izyt w domu Lazara we Lw ow ie

gdzie zastano 1ylkó żonę jego Sabinę, 
Znaleziono tam ukrytą,-

w łóżka iłt*fi roraeacnera^ei# . mategw m ,
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książeczkę, która zawierała Scr?ła ewiden- 
cyę pożyczonych sum i spis nazwisk i adre­
sów tych, którzy je otrzymali.

W y w. JasaislU z V, komis® ryati* wedle 
■łych adresów w  przeciągu dwóch dni odebrał 
wszystkie pieniądze, tak, :ie wyrz^dizona rai- 
szerstwcm szkoła zosiafa w całości polo yta,

Jak wykazało dalsze śledztwo, oszust iia 
sMszowany czek otrzyma! od Batutu Amar. - 
Polskiego we Lwowie

dwa czek! prawdziwe.

a ptyowę pieirędzy gotówką. -
Gotówkę porozdkwaJ spekulantom, & sam 

pojechał do Krakowa,

by je tam zAsalSzcwaC,

zestal jeduaik aresztowany na telegr. zawia­
domienie poncyi lwowskie/. Żona jego Sabina 
aresztowana została również. Obecnie o buc 
znajuidą, sfę juz *w w :ęzicmu w  Krakowie, a 
śledztwo prowadzi szef tamtejsze1]1 ekspozytu­
ry nadkomisarz Oiirfler.

fes.). Źyuowski jjosoł Mojach Prifwckfc prssy 
jec!ia} z Warszawy do Lwowa, by założyć tu 
ekspozytury swej partyi Jadowej" i w tym 
cetu afiszami zwołał wiec do sad ,Jad Jhs-- 
flizlrn" przy ul. Bernsteina.

Gdy Pritocki; i>od ochroną k'!kiKłzkspę.cń5 
poKcyantów zjawił się na -wiecu, zebratti ng 
Ulicy przeerwniey .jegot, syon ści w yw o'a 'i ol­
brzymią awanturę i usiłowali przemocą w«* 
drzeć się nu salę, by wie-c rozbić.

Po lcya  edmak wkroczyła wczas i b?fer 
cych się po łbach przecńvn‘ków poetycznych 
rozproszyła, a nawet 'itoktórydi bardziej zde 
peinwowanych zamknęła chwilowo do kozy. 
iPn'fiKrk;t-; prryaaM<ł sobto podobno solenne, 
że więcej do L wom a nie poJedzis, a syoni^e), 
na odwrót hjąt sV- PrUttcldego. W  ?m szyków’ 
nie pr.psid w ajrbr-rwi ich w e  Lwowie.

Awantura skoćezy*a sśe ty’ko na pxk$ei- 
nyi.i wizaslcu i kilku sińcach na... twarzy.

S t r a s z n a  t ę a g e d j  & w d o w y  p o  o f i c e r z e .

trs.>. "Przed niedawnym czasem zmarł za­
mieszkały na Pasiekach rótm&irz Jachipo- 
wicz, pozostwiając wdowę Helenę, z którą 
na/tych ast nawtaiżaf stosunek porucznik N. N. 
z 14 pułku ułanów a następstwem tego stor 
simku było, iż P. popadła w  ciążę

Z tą chwilą kochanek zcrv ał z nią i zamie 
szkał osobno przy ul. Pasiecznej bocznej, a 
osamotniona wdi^yti pazbawromg środków du

życia, zaczęła wy sprzedawać rzeczy i z cza­
sem popadła w  rostrój nerwowy, którego na 
stępsewem było wreszcie postanowienie octei 
brania sobie życia.

■0 regdaj wk,c dusiła swe ośmionres^ezr 
ne dziecko, sama zaś usiłowała się otruć. Nie- 
przytomny odwiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala oowszeennego.

— 0 0 -----

Mardsrslwo, I n  laimsliy
I mm zgon m mm 0.

W a rc i 'm stwo żony  pngyczynsg straszne) traged;i. —  Strcały ra- 
AJolwerowe w mieszkaniu, —- D ‘rucia ai-i |odyn<| i skok z II, 

piętra* —  Trucizna na szczury. —  Śmierć w  lażni
i

Zw.iuc6 morderczy udwokata w  własną snasifi rodzinne. Odwieziono ją w  ciężkim 
żonę,

Mochnacki;<rs) P rzy  tu Mochnackiego H> rozt- 
grula się wczoraj krWawa scena. Oto a- 
dwtokat di, O stor mar oddał w  rmeszkan u 
(d:i.kb strzałów rew olw erow ych  do swej żo 
■ryj z powodu rzekomego wiarołonistwa i

stan ie do « z p  lała, 

Ż&mfcefc ti&tuobó’‘czy trttcłzftą s® szczury.

Na żairurstynowie przv ul. Krzywej 
14 zażyła w zamiarze pozbawienia s’o ży-

tejże. Kule rew olw erow e raniły k? w ucho ’ cia robotnica Mary a Bahuj z n'e-
ł przebiły gan iło  a -ik.przytomną w bcz. ; ^'a;riel przyczyny tu.cizuę na szczury. W  
•ttądziejnym STai!ie_odwieziono du s»nafe- i 8!r<X£ny,n sta,^e Pogo tow ie Rut. odwrostk 
ryutn.

Pedwdinć sajffi&bófetwb przy ulicy Sakra- 
menteli,

P r z y  ul. Sakramentek 3 popełniła za- 
fnach samobójczy kraw czyn i Tok'a rp ry - 

która zniżyła zpaczną dawkę jody- 
*ry, a następnie rzuciła s c  z ganku órugre- 
Ko pie-taraa na bruk doznając c  ężkich obrar 
fee4 Prayczwną by ły  prawdopodobnie j«ę -

niedioszłą samobójczynię do szpitala.

Nagify zgon skutkiem udaru serca.

Na udar serca umarł nagle wczoraj w  
lażni przy ul. Berna 48-!etni robotnik Kami 
Brzetdńs-ki, który mieszka! w  przytułku 
Brata Aiberta przy ul. Kleparowskiej. 
Zwdó?vJ odstawiano tfo instytutu meaycv~ 
ay sądowej.

 i —O u—

Krwawy feunojekł mcmtl poa Jarosławieie.

( t s )  Z Jarosławia donoszą pólicy! lwowskiej 
że onegda} na polu między wsią Maćków, o folwar 
kiem Ożogów koło Ciehaacina w godz nach w if 
czornych kilkunastu parobków, a mianowicie M>- 
lem Igp. i Jana Kulikowskich, Sian. i Wiad. Mni­
chów I Ant. Kon ccznego i oddawszy do nich fc 
;hał Chwasta, Jan Kuźniar, Walenty i Antoni Khi 
zowie, Stanisław Zabłocki i Ł napadli z cepami, 

i drągami, rewolwerami i szaiiiaia' na idących pó- 
strzałów, pobii' Ign. Kulikowskiego drągiem po­
głowie tak ciężko, że ten zalany krwią padi ns zie 
mię. a przewieziony później do domu zakończy! 
życie. Stanisława Mnicha zmasakrował1 bandyci 
tak ciężko, i e  obecnie dogorywa on w  szpitalu w 
Jarosławiu. Koniecznego pobili drągami, ale miał' 
mu się wyrwać z rąk op-awców. Pol cya areszto­
wała wszystkich napastników. Przyczyną 11 asiaiśo 
były poradumkl wiejskie,

fcclia merderstw *, kolo Mszan; \

Vi numerze z  soboty donieśliśmy, f.e we w g  
i Mszanie pod Lwowem kilku „gości" weselnych, 

cracająeycl.t w  stanie pijanym z zabawy, butadio- 
i na dwóch robotników kolojowydi Mikołaja Mać- 
, ko\v;i i Jana Szartutu, któiym za^aj' ciękie 
w  ptowę nożami, tak, żc Szargut zmarł w  szpitale 
skutkiem upływu krwi, a Maćków waiczy as 
śmiercią. Wysłany do Mszany z urzędu sicoczegr- 
P. P. we Lwowie wywiadowca Kuszlik stwter- 

i dził, że naw'.SK sprawców napadów są. Michał 
, Seniów. Julian i Sictan Sywenkowie i Stefan Du­
da, przyczyną zhs masakry pyła zemsta za vo_ że 
Maćków przed tygodniem pobić miał na Innem 
weselu Syweńkę. W  celu porachowania mu kość 
zacza i! się więc w  krzakach 1 nie tylko porań® 
idących nożami, ale takkże wystrzałami z rewol­
werów, który miaf Sywerf>ko, Morderców odno­
wione do sądu we Lw ow ie Przyznali się do -włos ...
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Watfezawa. (Telef.) (z ) W  Piątkow’e  
.w Poznańsk em itiewykryei bandyci doko 
naJf potwornej zbrodni, której ofiarą padła 
orda rodzina jjospodarza Koziery oraz służ 
ba, razem siedem osóo. Zbrodn i została 
dokonana prawdopodobnie przed koiacyą. 
gdyż na wygasłym kominie znaleziono yar 
nek z kiełbaskami. Dc wykrycia zbrodni 
przyczynił s:ę pachbtorz. który rano przy­
jechał po mleko. Cały diom wydawał się 
przybyłemu jak •zamarły. Pomtno to jakiś 
głos z głębi odpowiedział pacliciarzowi. że 
udeka nie będz'e i żeby jediał da’ej. Mle­
czarz odjechał Jadmleże swomi podejrze­

li SO C ZY ST O ŚC I KOPERNIKOW SKIE  
W  W A R SZA W IE . ! E

w  arszawa. (A W ) Oziś przy udziah)
. , , . . j , i *7 t ~ 'licznych tłumów 'publiczności obchodzono

„ m podzielił się z sąsiadami. ZaalartTKr- 459.^, roczrbę urodzin MiKoIaja KapeniikJf
wano pohcyę, która po przybyciu na miej- Uroczystość rozpoczęte ślij n&ofefetWMK 
sot znalazła poukrywane w nawozie, pod odprawiłem  przez ks. kardynała Kakcrtrskte 
łóżkiem a nawę* posypane kaszą wysypu go; kazanie wygłosił k? prof. Sziagowsici. Po 
ną z worka zwłoki siedmiu oiiar. to jest go nabożeństwa w  kośckte Karmelitów ruszył 
spoda-raa. jego żony, dzieci, służącej i pa- pochod pod pontniK Kopcs-nika na Kraków* 
robka. Zbrodni dokonali prawdopodobnie 
ludzie przybyli z Ameryki, gdyż zamordo­
wani byli przed śmiercią tor‘.urowa«ii w  
sposób amerykański bo jest wykręcano kil 
nogi i łamano kręgosłupy. Dzieci pozab ja- 
110 w  ren sposób, że chwtano je za i.og! i 
rozbijano głowę o mur.

 O O ------

O p ie k a  sp o łe cz n a  w  P o lsc e .
W arszawa, (le ie f.) (z ) Dy rektor De­

partamentu opieki cpołecznej, faoeusz 
Szubanowicz. udztetlł przedstawicielowi 
E k sp res" ciekawy ch informacyi 
00 do zadań opieki społeczne, w Polsce w  
itw.ązku ze ziazcein miczeSników woje­
wódzkich wyaziałow op eki spe recznel 

który to zjazd odoył się w  ub, tygodniu. 
Karzmaczyl on, że praca Ministerstwa opie­
kł społecznej, jakkoiw ek prowadzona w 
bardzo trudnych warumkacn. , ;

przynosi bardzo ohf'ły ^Jon.

Obecnie opiekę społeczną wykonują samo­
rządy i organizacye społeczne. Skarb pań 
stwa przychodzi ze stosunkowo nieznacz 
04 Pon ocą

Z b r o jn y  o p ó r L it w in o w .
flrtylerja litewska osirzelwuje pas neutralny*

W ar$*awa. (A W ) „Rzeczpospolita14 
donosi, że po wyparciu ze wsi Lejpuny par 
fyzantć w zc strefy polskiej, artylerya li­
tewska na Unii b pasa neunaniego otwo­
rzyła silny ogień. Wskutek łego oddziały 
acmanistracyi polskiej musiały się wyco­
fać z zagrożone) wsi i stanęły po wschod­
niej stronie linii kolejowel W innych okre­
sach Litwini wycofali oddziały partyzan­
ckie Drzy poanocy których zamierzali sta­
wić opór władzom polskim. Miejsca party­
zantki zajęły ołdzlały vojsk regularnych. * | • ' *

Wilno. (Pat) Pomiędzy Klepaczami a 
‘Wteffirdami panuje zupełny spokój. Lud­
ność gtnuty Radzicki, a w  szczególności 
wieś Pżuteje, witała entuzyasiycznie przy 
bywające władze oatekre, straiż graniczną 
i pohcy ę. Oddziały lhewskfe wykonały 
SMś temitraatak na wieś Strzelkiszki i Ka- 
lańcza. Po naszej stronie jest 1 zabity i 6

tych i kilku rannych. Na odsetku Strzel- 
kiszki-Kalańcza-Użuieje Litwini atakują 
przy pomocy ciężkiej artyleryi. Na odcin­
ku trockim na linii Giorwnh i Wizgirdy w 
dniu 17. bm. zajęto następujące miejsco­
wości: Aleksandrowa Dąbrowo. Kębniaki 
Stanisfawówka. Kody. Lebierdzie, , Pelju- 
szld. Podwarancze roktoiiiszki, 10 teramy 
Poryewiesra, Majdany, Łojkiszki. Mejry- 
szki. Borcie. Puzunowo i Kaźmierówka do 
rzeki Wilii. Na odcinku Niemna zajęto 
wszystkie przyznane nam przez Ligę Na­
rodów miejscowości. Litewska część pasa 
neutralnego została obsadzona przez regu­
larne wojska litewskie• • •

Kowno. (Pat) Rozlepiono tu obwiesz­
czenie, wzywające rocznik 1902 do stawie 
nia s!ę do szeregów wojskowych w  aruach 
od* 15. do 21. lutego. Ofieyalnie komuniku­
ją, że chodzi hi o zarządzenie które miało

skiem Przedmieściu. U stóp point; ;ka złożono 
wieniec ze ■wstęgami biaio-czorwoucnr. Przo 
mówienie wygiosH b. róidloi J. I\. Kochariow- 
ski. Orkiestra odegrała hymn narodowy. Wlet 
ozorem odbyła s’y uroczysta akademia w Ra­
dzie miejskie, podczas której iirzttmawlał 
prez Bailńskf. W  'łkatrze Wieikhn odbyło 
się przedstawieni galowe. w  łtuu dr teatrach/ 
artyści przed poduRiśknrem kurtyny oddekrkt- 
mowah wfersz DcotjTTły o Koperniku.

Dztentfki poświęca/,* szereg artykuło\v pa 
moc) wieiktego wer/iwncw; omz charAicrmystycg 
■epok.?. Urora-ystość nrialn cliarakter śwteta na 
•rodowego w' kiómn wzięh udział przodow ni­
cy  życia intelektiiakn-go stolicy.

OP/1NSK \  PO I RKA

u-ainUk. (Pa!,) Pu (kw  (icio ko-
tnisarza Rziiitei Pt»isk»cj p. Piuc i! ikijgo r. Pary24 
awaópit się do iiitso pr^editawiciol P. A. T z pro­
śbą o udzielenie w yiaśnieii w sprawie ostatnich o- 
braci Rady Lg! Narodów, dotyczących si)raiv ooh 
sko - gdańskich. W spruwie udziału Gdauska w 
kotiBfesach niiędryuarodowych; 2) koiniieiencyf 
generalnego komisarza Rzpitej Polskiej w Gdań­
sku i pizyimowania statków - wolennych obcych 
obcych mocarstw w fidańsku ohic strony wyraz? 
ty goto w ość porozumiena się w Paryżu, W wy« 
m.cnionyeh pow'yżei dwu sprawach obie strony 
porozumiały się tak, że Rada Ligi ograniczyła się 
do zatwierdzenia poroztmńcnia co do udzlaftr 
udańska w kongresach międzynarodowych. ZaJ- 
1
jsobno wymieniony w liczbie uczestników kon­
gresu. Rzęd polski nie mta! pod rym względem 
żadnych wenń wości, wychodząc z założenia, ża 
na mocy art. 102 ti akta tu wersalskiego GoańsR 
tworzy odrębny organizm poiltyczny o charakte­
rze wolnego miasta pod protektoratem Ligi Naio- 

jdów. Art. lOł, ust. 6, powierza rządowi polskiemu 
cały zakres prowadzenia spraw , zagranicznych 
Gdańska i dlatego Gdańsk, odrębnie wymieniony; 
jest reiirezentowtruy pizez delegata mianowanego 
przez rzgd polski. Decyzya w sprawie koripeters- 
cyl komisarza generalnego - Rzpltsl Polskie w 
Gdańsku i zachowanie się tego komisarza ' przy 
sposobności* przyjazdu do Gdańska statków wołett 
ny-ch obcych paikrlŵ  n!e odpowiada zdaniem rzą­
du polskiego prawno - • państwow-ym stosunkom 
Polski do Gdańska. Z tego [> « '« ! »  rząd polskf 
wniósł rekurs do Ratly Lięi Narodów przeciw tej 
d«cvtył.

2AROON W  ŚLUŻBIE TEI.LFON.
-V .

Warszawę. (AW .). Dutsicjszę d/.icniiiki dki 
nuszą. że Mht. {Kiczt i tełegrat. nadesłało zar 
rzĄ<io>,, Z\wiąizku praewmiksów/ poczt zawia- 
domtciiic, że zar^włeclmna narada, »ia której 
miano omówić lyprowadzenk żars,onu do te- 
legramów, nie rldbyła się, gdyt MinisteTs-ynoi 
nie przedstawia, sófate możności prakłycsateigsi* 
zastosowania tego rodzaju przepisu. nawcfE 
[n-gy uzysja atfabetu łacińsipćga, ■ .

Ciężar opiekł w /siacznym stopniu so^da 
ita społeczeństwo.

W  b. Kongresówce subwency^e są JiłewieJ- 
;ie. oonieważ na jedno dziecko przypada 
80 do 120 Tarek,

w  Maloj/olsce do 290 wrarck,

w Foznańskiern i na Ponioi ztt 150 marek, 
na kresach, g d z społeczeńsfwyo jest przez 
wojnę zrujnowane, subweucya wyuosi 350 
do 000 marek dziennie,

na dzieci icpatryamów 3000 do 3000 utfc.

Koszt utrzymania dziecka wynosi 45<Xi niłc
pozostałość zatem ł>iiciv wają Ol ganizącve j mow'fitto się takie* kwestyą, czy Gdańsk ma s>yó 
społeczne.

rmmydi. po stromt litewskiej Muku zaW-1 byd jłcstełi^ a4izo<Q9 -iu# » *  w&rś&lr %> rJ
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Czy $  w y  mnmnr@: wafli śwojnr,?
W arszawa. (Telef.) (z ) Znany pisarz 

wojskowy Reppngton zamieszcza w Dai­
ly Tefcgraph** artykuł, w  którym odpo- 
w «d a  na pytanie, czy Niemcy mogą pro­
wadzić wojnę, Podkreśla 011, że znana od­
powiedź sztabu generalnego na zapytanie 
Ifi&ncleria Cuno o wystarczających siłach 
niemieckich w ludzach jest wyraźnym  
przyznaniem się Nem ców, że reprgainiza- 
■cya . rmii niem eckiej przekroczyła grani- 
ęc traktatu wersalskiego. Dalej wykazuje

fakt. że koffitroltt nad technicznymi środka­
mi armii niem eckiej 1 wymknęła się z rąk 
aliamów, aloowiern niewiadomo jakie zapa­
sy broni -i an.unicy i niemieckiej ocalały. 
Stwierdza, że pogotowie odwetu niemie­
ckiego było znacznie groźniejsze niż sie to 
zdawało, i że jedynym krokiem, zapobie­
gającym wybuchowi akcyi odwetowej 
jiest i pozostanie zaiec:e pizez F rancyę 
iRuhry jako głównej toiny id wojenne! n'e- 
inieckiei ■

Socjaliści niem. za pokojem z ^olską.
Berlin. (Pat.). „Vorwa,ts“ w  wstąnym 

nrtykuki zwraca się przeciwko stanowisku 
prasy niem eckfcj która zaostrza tylko stosu j 
n;k  zagraniczny Niemiec z iamemi panstwami. 
Aator artyikołu oświadcza, że Niemcy nie po­
p im i stwarzać sobie nowych wrogo w, a w 
szczególności należy zaprzestać wszelkiej

kampanii przeciwko Polsce, która wyiaila już 
uroczyście pragnienie pokoju. Publicyści nie­
mieccy, pisz autor artykułu, winni się starać 
wyzyskać to oświadczane Polski w  tym sen­
sie, aby Niemcy nawiązały z nią łepszć, ani­
żeli dlotycheas stosunki.

 0 0 —

Francia odrzuca pośrednictwo angielskie, 
dążąc do kapitulacji Berlina*

Pa.yz, (Pat) Jak poaaje .,Lc Journał‘!, 
?oineare zawiadomił gabinet angielski, iż 
Erałicya nie godzi się na żadne pośredni- 
Enwc. Francya będzie upraw ać swą obe- 
M  polttykę aż do kapitulacyi Berlina.

DALSZA AKCYa  FRANCUZÓW, 
Gelsenkirchen, (Pat) Miasto zajęte zo­

stało wczoraj rano przez oddział 47 aywi- 
zyi. Żadne zajścia nie miały miejsca. Ruch 
uliczny między godz. 19 a 7 ranG został 
zabroniony.

ZWYŻKA MARKI NIEMIECKIEJ, A M ILIAR ­
DERZY PRZEM YSŁOW I NIEMIECCY

zniżki trurki niemx.-ctkśe\ Planowo robiona pro 
paganda. była tylko przyczynią zwyżki marki.

twa. Obradom przewodniczył p. Jan Dąb- 
ski. Uchwalono między innymi następują- 
ee rezolucye: 1 . Zarząd okręgowy stwier­
dza, że zaaan^em sejmu i rządu jest dzi­
siaj przedewszystkięm uzdrowienie stosun 
..ów adinnistraicyjnych i gospodarczych 
Rzeczypospolitej i naprawa^ która musi 
s'ę odbyć w  duchu uznania praw ludu do 
wielkich reform. 2. Zarząd domaga się 
skonsolidowania ruchu ludowego, albo- 
w'em jest to nakazem państwowym. 3. Za­
rząd potępia najkategoryczniej usiłowania 
prawicy dążącej systematycznie do podko 
pani a istniejących podstaw prawnych Rzc 
azypospelitej oraz konstatuje że jak nar  
skrajirej demagogiczna agitacya oiganów  
prawicowych przyczyniła sie do ohydna 
go czynu N ewiadcm(sk;ego. Zarząd notę 
pia również, gloryfikacyę zbrodni Próc*, 
tego pow z ęto uchwały, mające znaczenie 
czysto wewnętrzne.

I R O U R A M  N A J B L IŻ S Z Y C H  P R A C
W  SEJM IE. —

Warazawa. (telef.). Według infuunacyji 
preizydyum Sejmu prace Izby począwszy od 
dn:a 27 lutego br. będą trwały bez przerwy 
do dnia 25-go marca. Tematem - mają być 
sp ra w  podatkowe. Po' feryacli świątecznych 
za:mie się Sejm projektem bndźotti pa/eiwo- 
wego, co za>ąć ma cras do czerwca. Eerye 
letnie miałyby trwać od czerwca do paździer 
nika b r. '  t ------

Z A M u R p O W a N jF  UFICFRA F R A N C U ­
S K IE G O  YV Z A G Ł Ę B IU  R U E IR Y

Berlin. (P a t) W o lff donosi z Fssen: Nie 
miecki urzędnik policyjny zastrzelił ofia­
ra francuskiego

C Z Y N N Y  O P Ó R  N IE M C Ó W ,
’ j- r>'

Essen. (p at) Żarrząd członków n ende­
ckiej partyi ludowej powziął rezotneyę 
głoszącą że wobec tego że bierny opór nie 
dał należytego wyniku należy bierny opór 
zastąpić czynnym

Ujęcie sprawcy morderstwa 
w Piątko wie.

Poznań (PAT .) W psbiźu P o a s n is  
w ład/e po lib y jn e  u ę ły  m ordercę 7 osób  ra­
d o n y  K ostrów  w  P i .tkou ie ■ od Poznan iem , 
M orde ića  nazywa sie Antoni Sobczak . Ufę* 
to  go  w  c h w il,  gdy za zrabowaną gotówką 
chcia ł w yjechać do Gdań k».

HWEfdsa: > »r jtiMK3=», ibse n&aft&i •m ^st.sssa

ft.rcu.Ka sportu
n  i

Zawody narciarskie w Zakopanem.
Zuk ipane. Ostatni dzień zawodów narciar­

skich wypełniły skoki na wielk ej skoczni w Ja­
worzynce. Skocznia bvta pięknie przyozdobiony 
zieleni? „ a na praedzie Jej widirał wielk J Orze? 
Biały. W  lożach po obu sircnach skoczni zajęW 
miejsca członkowie honorowi zawodów, sędzio­
wie i szereg gości oraz przedstawicieli prasy. W.tf 
nikt w skokach seniorów sg następujące: Najlep­
szy skok wykonał Habern Aiadar 26 m-rtrów. (a 
ta 1363). Najdłuższy skok wynonal KaUcińsk' jjgaa

Warszawa, (teief.), W oprawie walki, pod 
jęttij przez rząd n emiecki w obranie maski 
nicmieckiaj, z pra^y zagr&JńcińiĄ, a przede- 
wyzystk,em francuskiej, przedostały się na- 
'■lępmące wiadomość i. Bank Rzeszy zakupy­
wał staranine dewizy celem przygotowania 
iiodstaw do wypełni.uia zobowiązań. Było to 
przyczyną poprzedniej zniżki marki. Obecnie 
.po okupacyi Zagłęb a Ruhry o żadnych zobo- 
wiąanń niemieckich nretny być mowy, Rząd 
Rzeszy pozbawia się obecnie nagromadzonej 
•zbytcczme lości dewiz zagrancznycii i to 
spowodowało wyżkę marki niem. W  kołach 
skrajnio lewkowych mówią o ordynarnej 
spokulacyi, oKiczoncij na zysk wieRóch prze­
mysłowców. Rzucano, dewiz na rynek ma 
mieć na celu umożliwienie przemysłowcom na 
bycia ich lub też wycofania za niską cenę
i wzmożenie w ten sposób zasobów kruszcu, 
nrlia-derów przemysłowych. Jak „Kuryer Po- 
ranny“ dowiadtte się, niemiecka propaganda 
osiągnęła uż swój ce], albowiem nawet w  
amynienueekich korach przedstawiać? iako 
s.kspornat podsuń ęty przez Niemcy fakt, że 
wszystko przypisać należy akcyi Banku Rzę­
sy. W na niższym jodnaK czasie wystąpią 
nihb francuskie z rewPscyami, które całą me 
niecką robedę zepsują. Wykażą one, żei akcya 
ttiuku Rzeszy miała na ceru tylko uprzedzc- 
u-c-i tak w  ua.sbliżsym czasie nieunnotioa^

MlLłONOWtKA,
? f  P t

Warszawa. W  sobotniem ciąg,iien;u rrnlioaów 
kł wyjmowano nr. 0513.283.

ZJAZD U t l  Ł liA T Ó W  SOKOLA.

Warszawa. (A W ) V.'czoraj rozooczął się tu 
zjazd delegatów poisk. Tow. gitnn. ,Sokół“ , na 
który przybyło i00 reprezentantów ze wszyst- 
OKręgów Rzpltej. Z ramienia rządu uezsiniczyli vr 
zjedzie wicem, zdrowia Bujalski i w'roepr. miasta 
Jabłoński.

N O W Y r e g u l a m i n  s e j m o w y .

Warszawa. (AW .) Marszaiteik Rataj o- 
swi-adcyyl, że noycouclrwakmy regulamin sej­
mowy wnosi do życia parlamentarnego dotkli 
we sankeye za ewcuinalne uchylanie się po- 
slówó od pracy, Zakwestyonowaną została 
t&2 możność ofcsirukeyi przy zadio warw du­
żej wolności słowa-

O BRADY YARZĄDU OKR W AR SZ. PSL
W arszawa. (Telef.) (z ) W  czoraj pi zez 

cały dzeń obradował zarząd okręgowy 
srronsn d w a  Piast** 1 województwa war­
szawskiego. Na zjazd przvbvłc 60 delega­
tów ze wszystkich powiatów woje wódz-
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Wkrótce wyjaśnienie nader ciekawej historyi stawnego artys. y UF [013 L £g0ńSF!Ł"fl. —
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Z ostatniej chwili.

0  K B ; !  j S 3 W  i 3
Sprawozdanie z dzis ejszej rozprawy.

Zastępcy poszkodowanych - Genera' a denun- 
cjatorki. - Demonstracja niem. oskarżonej. - Pro­

tokół obrony. - Sylwetka Fanny D ttner.
(rs.). l>/rś o godzinie 9-tej raiło rozpoczęła 

■się w  sądzie karnym długo zapowiadana roz­
prawa przeciw szpiegowi - denuncyatorce i  
czadów wojny światowej we Lw ow ie Fanny 
Dittner.

Rozprawa turzy s:ę przed trybunałem 
orzekającym, kiórrmw przewodniczy r. GM ■ 
łinger. Jako wotanci zasiada ą rr. Giebułtow­
ski i hoszowsla. Oskarża prok, Bukiet. Broni 
osie. adw. di. Stardćewicz.

Jak*- ^astępicy poszkodowanych zgłosili 
się na w stęp ie ro zp raw y  adw okaci dr. Bron. 
Micha'ewsk5 imieniem Maryi Kaaeckiej Mor- 
jienrodiwcś, dr Macic iński imt tnż. Ałeksai*- 
dra Wierzbickiego oraz Józeia Blatyni Cb.r> 
tocbckieąo i dr. Żywieki irn, dra Leonarda 
Staf?'e. °r<». adw. dr. Sirckowski*

Rozprawę rozporze! 3 odebraniem gencira 
|jów od oskarżune'. Liczy ona lat 55, urudlz. 
'v  roku 3808 w >Neiinacr. w  Austryi. Jest przy 
należną do Neubach i poddana austryacką.

Oskarżona twipow^adajbc ita pytaira prze 
wocfaiczącego demonstracyjnie zaczęła się po­
sługiwać le-^ykiem Liietrdeckim.

Adwokat dr. MacRFński za?jiaezył, że' 
językiem wewnętrznym Rzeczypospolitej pol­
skie' "est po'sfe], a ob r-w  kszyka idemiecke- 
po nie rozumie 1 rozntnPłi Me chce. O iie zaś 
Dirtner p « pd&Jtu mówić nie umie, to obrona 
prosi o tłumacza.

Z teki aforyzmów.
* *' , ‘ T

Sę dwa .0d aj - śmierci. “Jedna śici!e?Ć 
tc ta, zan m się jeszcze umarte; druga, gdy 
ie już nie żyj.?. -

Adwokat dr, Michałowski oświadcza, że 
jost przekonany o teni, że Diitner używa ję­
zyka ulem. demonstracyjnie po polsku włada 
bowiem bardzo dobrze.

ubrońea osk. dir. btankiewńcz w odpowie­
dzi na to oświadcza, że Diitnerówna źle po 
polsku włada i chcąc lepiej się bronić musi 
mówić po niemiecki!.

Przewodniczący zwraca się do Fanny Dit- 
tner z naiwmiEonitim, by o ile możności po­
sługiwać się ęzykiem polskim a o ile nie bę­
dzie mogła się mogia należycie; niem eckim.

Wobec takiego rozstrzygnięc a adw. dr 
Srokowski raz jeszcze oświadcza, żc zastępcy 
prawni poszkodowanych języka n'em. rozu­
mieć nie chcą i stawia formalny wj,łosek o 
znawcę - tłumacza.

Następnie r. Gottingcr odczytuje akt oskar­
żenia, który obejmuje przeszło tOO stron druki 
maszynowego.

Fanny Ditlmir jest w  docznie zdenerwo- 
\ waną. mówi cicho prawie niedosłyszalny!..
; gtosem. Z wyglądb zdradza kobietę gotową na 

yszystko 1 maniaczkę. Twarz zgryź trw a, pod 
stepna. Przeć oskarżom? leży na sto'e cała | 
Mb'lotek a różnych papierów 1 książek Wido­
cznie zamierza ona bronić się aż .do upadłego*.

Odczytywanie aktu oskarżenia w chwili, 
gdy oddjemy num-er yod prasę, trwa daiti 
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Wiadomości giełdowa,
tJEOFICJALiU G t IU L

Lwów , 19 lutego 1Q?3.
Pelary rm»>wk«rs«?4 403^0 -  430JJ j i .  

dynkl i dwójki 59)00— 39900 dc-lsrv kan*dłvi, 
8« i- 39200- 39300, jeó.t d vójd  388UJ-38J20 
marki . niemiecki 9 2'10— 2‘30, setki s 2 00— 
2 20, drobne 1 *75 -2  00, leje 170 00-  180*0& 
drobna 16O’0O— 170*00, czeskie korony i 230—  
12 9, drobne 1130*0u— 125000. rublj 5*setśfi 
350*00 -4C0-00. setki 350*00— 400*00 25-inf 
klówki 100*00— 110*00 Irenkl'ranc. 2300 — 
2400*00;funty sz ter!. 175300*— 185'0u0 , ltankś 
szwajcarskie 7200*— 75c0 —  Złote* 20-ko?P 
----------------------------20-ftank. 1930 0 0 -2 0 0 0 0 ;
20-markó t-kl — .—  — ----- -.0, -  10-rub i *  i
0J0000— COOuOJ. srebro korony *>ustr|jc!d< 
O&OO-OjOO, Uoreiiy 00j0— OOOO^j-j 0©0J€> 
00000.—  '  ' ' J'  5

v  ■ K E C E S tA N s . IV

r f t B f l B R Ó
jeffinimga tordtiw Karow i Km >ni>3.. ; •. .• -*1 :5

Odtworzenie fascynującej ćwiat cały 
tbrodniczości ę2S3 uwiedzionych i 1] 
um ordowanych kotictj i glośi.egc « 
procesu w  Faryzu, w  6 Wielkich

aktacn p. t. , trffl , (

Konkurse.n 2S metrów w konkursie 26 i p i l  me­
tra. Za .nailensze wyniki uznano: 1) Straucha Be- 
)i (WęgrY I Nota 1825; 2) Krzeplowsk'ego Andrze 
■ja nota 19S4 i Bujaka Francis:%a 31C8. Długość 
poszczególnych skoKów: Rozmnsa 26. po za kon­
kursem 27 metrów, Terna Mad ara 24 i pół metra, 
■Krzeptowskiego Andrzeja 24 i pół metra, Ttrau- 
cha 25 metrów. Wyniki w skoku seniorów II. kla­
sy 1) Kraszewski Kazimierz 2753, Suleja W łady­
sław 3465. Teyssaerv Swfan 3621.

W ynk i w skoku młodzieży: Czech W łady­
sław 2576. Kraszewski W acław 2768 Lankosz Jó- 
zer 2866.

/wycięzeami w zawodach o mistrzostwo- se- 
tiiorów I. klasy r,a podstawie wirników .kombino- 
leatrY biegu głównego i skoków zostali mianowa­
ny 1) Bujak Franciszek nota 1583. który otizyina! 
mistrzostwo Tatr na rok 1923/24, 2) Krzeptowski 
'Andrzej nota 1622, 3) Tera Aladar nota 1899.

Zwycięzcami o mistrzostwo Tatr seniorów U. 
klasy. 1) Soltja Władysław nota 2482 2) Teyssai-

ry Stefan nota 2896 : 3) Gąsienica nota 3248.

Zwycięzcami w  zawodach o mistrzostwo Tati 
miodz'eżv zostali mianowani; 1) Lankosz Jozei 
nota 1943, 2) Czech neta 20b5. 3) Kraszewski W a­
cław nota 2214. Po zawodach nastąpiło rozdanie 
nagród zwycięstwa. Natpiekniejszą nagrodę otrzj’ 
mał mistrz Tatr Bniak a mianowicie zegarek złoty 
mirty i puhar złocony dar p. Uznańskicgo jako na 
grocie wędrowna w konkurs'e o mistrzostwo Tatr 
Pani Schelowa Anna za bieg patl otrz-.mała ze­
garek złoty. Ponadto otrzvmaH n-igrodv Teni A bv- 
dar, Suleja Władysław'. Schicle Stntan Gąsienica. 
Radziwiłł, Siratich, Kraszewski Wójcicki. Zubek, 
r-raz nailepsza sztafeta w  składzie Ro-rmrs, M !- 
ckonbruu i Bujak. Po zawodach i rozdaniu nagród 
odbył się bankiet na cześć gości.

Główne role kreują najp ęknie/sze artystki 
w  najmodniejszych, bogatych toąłetacL 

Początek punkt, w Kooerniku o  V* uo4-t&j„ 
w Merysiońce o  4-tej godz. popołudniu

i d ó n l
Archit kt konc. udowniczy n i2ł

ure 2 i?teMUŜ lC22 8«
WYKONUJE PUNY , ORAZ ROFOTT 
WCHODZĄCE W  ZAKRKS BIDO W NZ- 1 
CTWA WE LWOWIE I NA PROWINCJI.

N A T E R Y E  AłiCIIEiSKEE
na u b r ^ n U  m ę s h ie ,  n l » * s e * a  i  łtfe1
S t J u ł n T  d u m sK iii i *  o k a z y jn ie  n is k .c h  (: r>« :ó  —

i P i r a n T  m m i K  u i. p ( ! »  m ,  ?
* *-86r
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W£M>n ed iła łek  19 lutego

fffgfflllCfll
S a k t ó w  wspólr zesncgi 
tycia kobiety przewrotnej

H-jH ostatnia s«ria

.SC1 O T Y
i gomory*
m ia s ta  g r z e c h u  
i j yyt t r pku — z

i

G Ł Ó W N E J .

rn lF e is  
Mank

koszt oclLwarnonie tych
orgii zaoaw, szata i zmy '.o* 
wy eh bichanii.i, które jw»» 
dzi ia y w ty;a obraz c,

Początek punkt o g, 3-cfeL 
Z powodu oncoitu tylko <i» 
"od.itiy 6 '30. i "5958

■ f o m I . i t  e g t a k t f  y w y  s t - e b a k o w a -
II , C I7C h  r© S » "5 ln  a ft&  M  zaw iadam ia  
Interesowanych , iż K X & » S k k i w e  S *|  «  '© £ -  
• i e w a n e  w i e ś c i ,  jakoby P an  J a r a  
I t o o w a & o w s K i  z b ż y ł  g rd n c ść  p rzew o­
dn iczącego  w  pom  lanego Komitetu. - 11S010

wasw&. mb
w w  Ek .1 wyborze polec T . W ^ S iZ K J f l f i i K I t  
Lw ów , Kościelna L 1 (gmach izby rękodzielniczej) 
prsąimuio stare słomkowe i filcowe do j>rs( -r Oi^nia.

•  S71

_ _  . ijt  _  . „ . f A *. il

Kronika bieżąca.
KfcłW-KTUAU lE A T R li m it^ $ K i£ «0

TEATR W if.LKL

Poniedzaiek 19 iuty o godz 7 „Couirełia" ba 
tct w 3 akt. Delibssa (gość. wyst, N Kireanowe' 
t A. Eortunato) 50 proc. zniżki,

W to.sk 20 luty o godz. 7 „Gwiazua* sztuka, 
w 3 ka; 3ałtra.

Si oda 21 luty o godz. 7 „C y*»acry  ą** opera 
FUdnlogn (goś . wyst. IŁ BandrowskleJ),

u n  m  L (
Poniedziałek 19 luty o  godz. 7 „Zabawa w mi 

faćć" komedya w akt. Kiodczyńskiegc (50 proc, 
ouiżfci).

W iórek 20 luty o godz 7 .Zabawa w  miłość" 
koobudya w 3 skł. Kiedrzyńsk ego

Środa 21 luty o godz. 7 „Zabaw* w  miłość" 
kumcdyą w 3 akt. Kledrzyńskiego

TEATR NOWOSC*

Ponied-ialtk 19 luty o godz, 7 ,Za dawnych 
dobrych czasów" operetka w 4 akt, Stolza (50 
proc. zniżki).

Wtorek 20 luty o goaz, 7 „Bal v operze" ope 
retfc, w 3 ahil R. tieuber&erft-

Środa 21 luty o ■sodz. 7 w  operze" ope­
retka w 3 akt. R, Heubergsr*.

 (JO— -
Preftłlei-H w BA0ATEI4, (ul, Rejtana L 3). 

Wielka rewia aktualna w 4 ob-.azach, pióra Bro- 
nowłkfcgo 1 Zywlckicgo p, n. „Mussolini nad 
Pe łłw ą , Nowo dekoiacye pęćzla ,»rof Rutkow­
skiego Kostiumy z własnej pracowni. Tańce u- 
kladu prof, Godlen sklego. Początek o godzlałe 8. 
wieczorem.

 0 0 —
Teatr lit. ntt „U L ". Ossolińskich to. Rewia 

satyryczna pióra STEFANA RAYSKIEGO p. Ł : 
JHUSSGI INI W E LW OW IE*. W ystępy Noslrow- 
sktei, Orlan, Borkowskiej, Ecncr1., Pilarskiego. — 
Baiou , fioilika, dr. Górskiego. Farsa w 2 aKtach: 
.Kto ełabaŁi£zyk“ ? Początek o  ifodztoto 8 -m ej. 

w l-otsce ceny miejsc
_ _ o o — ~

>sm ika. Wtorkowa pfentrors p.ziAitcz 
doi operetki p. t’ „Sal w operze" wywołała tuż 
£*tv/o zrozumiałe zainteresowanie, gdyż now<*ść 
(a  łe-»ł utowniorati intorosujaca a <eatr Nowości

przygotowuje Ja z całym przepychem. W  przedsta 
wieniu biorą udział najcoln elsze 3ily nas/ego ze­
społu operetkowego prócz tego cały balet który 
wykona zupełnie nowo oryginalne tańce. Novre 
dekoracye, które wyszły z pracowni Salko 1 Po- 
Hty.iskiego orzudstawiaja sią wsparTale. Reżyser 
p. KulIgowsKi i kapelmistrz p, Wojnarowicz co­
dziennie pracują nad wykończeniem całośc’

„Gwiazda" Bnhra wystawiona w  toatrze W iel 
kim z dużym nakładem pracy 1 kosztów iiowtórzo 
na leszcze będzie we wtorek.

W  teatrze Małym kończ? sR- luż przetistawit 
n!a ,tvedrzyuskicgci „Zabawy w  uiiłość" gdyż. nie­
bawem pójdzie nowa farsa Wł naw era, dotąd ni­
gdzie nie graną p. t, R, H, Inżymlor".

Po?irzeb śp. Bogutnlłj Ancówny. W  sobotę od 
był się pogrzeb tragicznie zmarłe! dziennikarki 
lwowskie, b. redaktorki „Gazety Porannej i W ie­
czornej* śp. Bogum fy Ancówny. Odprowadziło 
ją na e.-joczny spoczynek grono rodziny, przyja­
ciół, kolegów i koleżanek se świata dziennikar­
skiego i literackiego. Towarzystwo Dz'enr,Vkarzy 
pciskkdi i Syndykat reprezentowali prezes L .=ko 
wntckl 1 ar. Vogel, nadto bylf reprezentanc* wieiu 
pism IwowskicF I członkowie fch reducyl. Gorące 
stówa pożegr.ian a imienfer.i Ligi Kofcet T uczenie 
dawnych wypowiedrlafa u zwłok zmarło! p. Krau 
sówr.a, wzruszając serdecznie obecnych. Nu gro­
bie niaoddałowanej Zn.nrleJ złożono wieńce z z!c- 
lenf I kwiatów

Przykre wraźen'o wywołało zachowania się 
księdza, który nie tyiko dziwnie z pogrzebem, tak 
m  wicie orrób musiało :-.a ten smutny ourzęo przy 
być zr>Vżno, ale odprowadził zwłoki sp. Zmartol 
tylko do f? obu, poczym nie odprawiwszy rw y- 
kiych modłów, pospiesznie się Oudalif. Zdaje tiam 
się, ż t  josti można odprawiać uroczysta solenne 
medty za mordercę Prezydenta Rzeczypospolitej, 
to można też było pomodlić s:ę za duszę ai*szcap 
śIIw&J chorej osoby, która zginęła wskutek nad­
użyć? środków nasen.iycli, a przed śmiercią po 
chi ześciiafisku pojednała się z Bog.sm.

, Nłestoszne zarzuty n.isłz Rutka >, ypowiedzia 
ne w  Sejmie na posadzeniu w dniu 16 hm. jakoby 
młodzież totejszego seminarytim nauczycielskiego 
żeńskiego brała ofieyalnie udział pod kierowni­
ctwem swoich naitczyc'ei! vr nabożeństwie żalo- 
bnem za .Niewiadomskiego wymagają sprostowa- 
jntt iako zunełnie niezgodne z prawdą. Myiną tę 
w lad^tość po^ąf wprawdzie .Jżztettnik Ludów;'" 
w  nr. 37 z 7 lutego, sprostował ją Jednak i odwo­
łał natcyhmrast w nasiennym numerze z drsia 8 lu 
tego, zaznaczając wyraźnie, „że zarzuty oirazały 
sio nieuzasadnicne", gd y i młodzież seminaryum 
żeńskiego brat? Jedynie udział w  innym nabożeń­
stwie żafobnem, irrzadzonem w roc.znicę śm’e"d  
śp. NłedzłnłkowskieJ, zasłużonej wychowawczymi 
w młeścłc naszem

libołewać należy, io  poseł Pu.sk bez ookiad 
negc zbadania sprawy wystąpi' z  nią przed forum 
sejmowem rzucając ttns samem deri na zasłużo­
nych polsk’cb pedagogów w  Mnłopolsce. W yrzą­
dził im krzywaę a wrogom naszym dosa-czyf że­
ru f sposobności do szka.r. wania, społeczeństwa 
polskiego, bo dokąd byśmy doszli, gdyby napraw­
dę młodzież nasza miała tego typu przodowników 
Grono nauczycielskie zażądało smszn'e lak się do 
wlsdujsmy dyscyplinarnego #yświetisntff sprawy,

ze strony Kuratoryum, a pości Putc, "da mu rów 
nież. niewątpliwie setną satystakcyę, dowicociaw. 
*zy s'ę o wprowadzaniu go w błąd. ' I  ]

Towarzystwo Bratniej Pciuocy S»ud PoiKfc- 
cłufłlf Lwowskiej ma do odstąpienia znaczną ;tcvtó 
utworów A. Kitschman do śpiewu i na fortepian, 
no cenie 450 Mkp za egzemplarz. Firmy rcflektu 
jące na zakupienie wspomnianych nut, zechcą po­
rozumieć s ę  z wydziałem Towarzystwa.

Wieczór liryk! Edwina Jędiktawlcza odbędsić!., 
się spraniem Zaw. Zw. Literatów Pol. dnia 21 lu­
tego !>r. o godz. S w sal' Kasyna i Koło liter, a r t  
Słowo wstępne wypowie autor. Recytacye: pp. E. 
Zyiócki art. dram. teatru miej. i St. Batlabnnowej 
ucs':i’ ica 5.;'kołj dram. Paczkowskiego. Biłotsj 
wcześnie: dc nabycia w księgarni Nauko-,ye|5
Przed wieczorom u wejsc a przy kasL ,

(rs) Kslążnicr publiczna T. L  L, przy ul. Pre 
ory- 3 wznowiła swą J^alalncść ! wypożycza, ksf£| 
żkl w  dnie powszednie od godz. 3—7 wieczór* 
■Kaucy? od jednego1 tomu wynosi 40OP Mkp abo« 
.tamont miesięczny 2(KK1 Mkp.

(? ) Na każdy u  kroku umirtntudia. Otrzy^uu- 
iemy z miasta następujące pismo z prośbą o u- 
inieszczen e: Bywało tak zawsze, że dla wygódki 
publiwzuości znajdowano na noczcit * atrament 3 
pióra. Wiadoma bowiem, że często ludzie zmusza 
ni są, na miejscu uzupełnić aares, lub tuta) dopie­
ro kupuiąc przekaz, którego w  trafikach daremni* 
byś teraz szukał —  w y iW ^ć  wszystkie rubrykt, 
Jak należy. Niestety jeanak nawet na głównel po­
czcie nie może nikt z pubLcznaści korzystać z uda 
godnieiiia, iakie przecież wLowiązMią poprosru tsr- 
fcie wrzędy® w  każdym kulturalnym kraju.
- Tryumiaino tournee po całej Polsce odbywa 

obecnie śpiewak moskiewskej opery Mikołaś Jach*, 
no, którego usłyszy również 1 Lw ów  we wteref? 
20 bm, w sali Tow. Muzycznego. Upajający głos 
niepospolitego śpiewaka, wielka kultura fnnsyc** 
na i niezwykle c :ekawy program, składający sfę 
z mało znanych utworów muzyki -rosyjskie!, ścią­
gną niewątpliwie tłumy publiczności ;wowskićf. 
która już raz z prawdziwym entuzyfuón«nt ok!«h 
sk w -Ja Jachnę.

Kcmmilkat Politechniki Lwowskiei i Pominra 
zapru v> a lżenie od dwóch lat „numeru* clauSus* 
na p, zepełnionym Wydziale mechaniczn-rm . ipolt- 
rechnitó lwowskiej pokazało się w bież.ącem lu­
tnio mpółroczu roku akademickiego 1922/23, i e  ra* 
podobna pom sścić zap:sanj’ch studentów w  k ie- 
ćlarmach i pracowniach. O ile przeto w  ciązu bia* 
ćf.Cćgo półrocza nie uzyska Politechnika!? caieg® 
budjmku Zakładu karnego dia kobiet im. Mary? 
Magdaleny dla rozszerzeń1? swych pomlesrczeńt 
w strzyma się w myśl uchwały Rady WydziaftS 
mechanicznego z 12  b. tn. wpisy nowych stucum* 
tów na I. rok sturyów w  przyszłym roku akade­
mickim 1923/24. względnie w razie objęcia HdktJi 
crijśd wymienionego budynku ogran!c iy  się Ucż- 
hę studentów, mogących być przyjętym1 aa I. rołf 
Wydziału mecnaniczr.egc do 5(PcJn.

Znowu nowe r jdwyźka taksj srnttatoe,. M > 
nister-two zdrowia publicznego b. r. nod wyżs/./-. 
to (uż drugi raz taksę szpitalną za leczenie w  
Iwo-A-tom szpitalu. I tak od dnia 15 brr rałcyi 
za W zenio w  szpitalu laństwowym we LwowI® 
na HI. klasie zamfast dotYchcżasowea 2300 Mkp 
‘ryaosłć będ/Jo 5-h90 Mkp. dzti^rde, n» II. «< w if
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Opilstwo we Lwowie i Łajn® wszy 
reKerd 60-letniego „Kr^Ia pijaków*'.

Hej, iwowska wiaro-.
Pij browar z h-arąi
Słuchaj Mańka, jak muzyka gra!
Trzymaj s ę  jednak swego kabała,
Bo tam widzę polieaja,
Policaja znów!...

(rs5 Zanim szynki ostatecznie ulegną redakcyi 
pijacy lwowscy postanowili wypić wszystką wó­
dkę. jakiej zapasy są jeszcze we L w o w e  ,by pó- 
nie) nic mleć wyrzutów sumlen'a, że z  własnej 
winy nic korzystali z ostatnie) sposobności napeł­
nień a kieszeni biednym szynkarzom, którzy z ^oz 
paczy gotowi po redukcyi sami się rozpić i zacho­
rować na ..delirium". W  dodatku pijacy są z za- 
*ady niepoprawni. w 'ęc zamiast pić przez sześć 
dni do tego przeznaczonych, a siódmego dnia od­
począć, to piją w siódmym dniu lub w jego wi­
gilię, a przez 6 dni odpoczywają, bo... n e mają 
Już pieniędzy. W ięc najwięcej roboty ma regular­
nie z pijaKamS w sobotę i w  niedz elę przy sposo­
bności przeprowadzania kontroli szynków, I tak 
ubiegłej soboty st. post. Pagacz i post. Witczak 
tastali w /ostauracy' Ignacego Ltehia przy ul. 
Oiodziekich 5 pijących wódkę, Jana Stapińskiego 
I Szymona Frankowa, a podawał im nektar sam 
‘właściciel p. Llcht. Post. Kmfeek zaś i Kaczma- 
tek zastali u .Markusa Fttchsa w szyn k u  przy ul. 

Bernardyńskim 17 trującą się alkoholem dziewicę 
Janinę riorodyszównę, któtel podawała kieliszki 
pani Puchsowa, a na wiuok poticyi zaczęła się 
Hor. tłumaczyć. że musiała pić w Odkę. bo bardzo 
była osłabiona. Szynkarka za® oświadczała, że 
to n'e była wódka,- alo ocet. W1 szynku Mojżesza 
A*on.i Fangera przy ul. Podle wskiego 3 ci sami 
posterunkowi zasiali również pijaków, a w szyn­
ku Emilia Reissa przy ul. Sobieskiego 7 ujrzcP, 
jak córeczka Reissa nalewała wódkę Arturowf

Dr. Aio zy Raszin

Świniarskiemu, portyerowi nocnemu z hotelu 
„Wanda". Inny zaś portyer z hotelu „C ity " Jan 
Kaszter lak erował sobie „tw arz" w szynku Ba­
wi da Czaczkesa przy ul. Sykstuskiej 6.

Litania wszystkich pijaków Jest bardzo długa 
i szkoda czasu na jej wyliczanie, nie podobna Je­
dnak milczeniem pominąć lwowskiego żebraka 
MrkołaU Czernika, zwanego zupełnie słtsznie we 
Lwowie

„Kruiem pijaków"

tDz ad ten. liczący łat 60 twierdzi, Że dzięki 
używania alkoholu zaKooserwował się wybornie 
i nie ma zamiaru prędzej umrzeć, zanirn nie prze 
kroczy setki lat żywota. Regularnie więc poiicya 
co trzeć5 dzień —  Jako że jest konsekwentny — 
znajduje go leżącego w rynsztiku ulicznym, a po 
sterunkowi niosą go w  honorach na Inspekcję, co 
jednak woale nie wykonuje w nim zamiłowania 
do trunków, po krótkim pobycie bowiem w are­
szcie wędruje znów na św ’eże powietrze i kontu- 
nuule w da!szvm ciągu propagandę propinacyl we 
własnpm żołądku,

W  sobotę jednak osiągnął pewnego rodzaju 
rekord. Oto urżnął się kompletnie w jakimś szyn­
ku przy ul. Zielonej i znużony nadmiernym wysił­
kom  „chlapnął" do rynsztoku, a jacyś złośliwi 
ulicznicy z nieprzytomnego dziada zdarli spodnie, 
tak, że ten nawet nic o ten  nie wiedział. Ponie­
waż biel zna dziadowska była w niezupełnym po­
rządku, co wywoływało zgorszenie publiczne I 
niepotrzebne zbiegowisko, więc posterunkowy 
przynYisł do na V. komisaryai w asystencyi tłumu 
giw !edz:, a stamtąd wrzucono niepoprawnego 
dziada i  tym razem do paki.

— u o —

aamiast 3.000 Mkp. wyniesie obecnie 5.000 Mkp„ 
'* na 1. klasie zamiast 5.000 tylko 10.000 Mkp. 
dziennie.

•— o n —
Państwowa Szkoła Przemysłowa we Lw o­

wie. W leczon y  kurs dia pałaczy i maszynistów 
dla maszyn stałych od 1 marca do 30 czerwca. 
Wuisy przyimuie sekretaryat szkoły ul. Snopkow 
ska 47 od 20 bm. w. rodź  urzędów, od 9- 3. —  
ID vi cJccya. 034

—— 0 0

S i# *  KM 
RiaamsrĄ ctsoejs »Motta*

35305

Z nfedzieli.
Zebranie w sprawie Szkoły głuchoniemych.
(rs) Wczoraj odbyło się v, zakladric dia gtu- 

choniemych zebranie rodzicielskie celem zaprote­
stowania i obmyślenia akcyt przeciw zaniknęcia 
tego jedynego w  kralu zakładu, który-_wie łunkcyo 
naje już od l bm. Wybrano komitet, który ma za­
jąć tię wniesieniem inentoryalów do mm'stersiv 
wysłaniem deputacyi 1 czuwaniom nad sprawą. 
L z i j uda się deputacya Jo wole w. Grabskiego. O 
upraw e tej napiszemy obszerniej w  Jednym z naj 
bliższych mi merów.

Wlec Inwalidów,

W ’ sali Tow, Pedagogicznego odbyło się wczo 
raj zgromadzenie członków iw. Koła Zw. Inwali­
dów' woj. celem zastanowienia s i; nad położeniem 
inwalidów. Poruszono przedewszystkiern sprawę 
Konccsyi i licencyi przemysłowych, które zape­
wniłyby byt interesowanym. Po sprawozdaniu ku 
sowem. dyskutowano nad sprawą rozdz'ału w ę­
gla. Wybrano Wierzcie io  Zarządu trzech nowych 
członków.

byty ciesM mSrlsUr skarbu, zmarł one- 
gde| w Pradze. S njerć dr. Raszina ,&>i 
rmsiępstwem zamachu, dok nane-j? nie- 

Jawo na jego oaobe,

matu, następnie historyczny rozwój i systemy naw 
czauia w starej Rusi, rozbierając na końcu chara 
kter 1 zakres staroruskich pojąć naukowycn." Jest 
to niezwykle cenna i pożyteczna ks ążka, któreś 
wydanie należy uznać za prawdziwą zasługę za­
kładu Im, Ossolińskich ¥. B.

ZAPISKI
Alojzy WauteMint: Szkolnictwo w starej Ku- 

sL Z przedmową proi. Dra Aleks, Brucknera. 
Lwów  —  Warszawa — Kraków I ‘<2.1 Naki. Zakł. 
Naród. im. Ossolińskich.

Praca p. Aanczury jest pierwszą, w szerokim 
| zakresie zamierzoną próbą zbradania źródeł i d/ie 
i jów szkolnictwa staroruskiego, które tak ściśle 
] związane jest z dziejam szkolnictwa w Polsce, 
i W  badaniaciyswoich uparł się p. Waneznrs na ba 
\ Jzo obfitym ntateryale naukowym i ini.miaeyj- 
iiym, który zebra? sam z księgozbiorów mielsco- 

j wycli. Przedmowa znawcy bter.ttury s*ow ańskiei 
rprot. A. JLUcIrnera wyjaśnia należycie, jak duże 
1 znaczenie posiada ta praca dla, dzieió’, kultury 
K iskiej, badając jedno z zasadniczych jej źródeł, 
tt> jest podstawy oświaty narodowej. Omawia 
>'lęc p. Wanczmrą kolejno naprzód -b-bfografię te

Anton* Karbowiak: Dzieje wyehowansa. i szsóJ 
w Poisce, Tom HI. Okres przejściowy od 1433 Je) 
1510 roku. Lwów, 1973. Naki. Zakl. NarwL te. 
Ossolińskich,

j Znaczenie tej ogromnej pracy dla kultury pol-v 
sk ej jest pierwszorzędne. Dwa pierwsze tomy ta­
każ a ty się dosyć dawno, obecnie po dłuższej 
przerwie podjął zahfad naród. im. Ossolińskie!* 
wydanie tomu trzeciego. Obejmuje on może naj­
ciekawszy okres w dziejach szkolnictwa polskie­
go, barwny czas średn owiccza. Autor korzystał 
z całego szeregu bardzo poważnych źródeł, przed 
stawił wszystko gruntownie i sumiennie, zgrom* 
tiził obfity tnaleryał inionnacyjny. Dał więc obrał 
bardzo wierny, śeisiy, dokładny, odtwarzający 
zrsakomice ówcżeSne slosnnki w Polsce. Praca es, 
opatrzona jest w liczne aneksy ułożona zręcznie

I jasno. Stanowi ona naprawdę bogaty i cenny na- 
oytek wchodzący trwie w  poważny piśmienni 
czo - naukowy dorobek tsaszei literatury pedago­
gicznej. K. A

b r o n is ia ^

\ •*?5SłAóf'S
i d m  «Rzv§im jr©W LS3
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O G Ł O S Z E N I A

c e n n i k  n a s i o n edm uni> riedl
L^faWn Rutow skSego f. 3*

l ; Kiftó

113 sezon 1923 jsl uftillł i
Na żąda. ie wysyła.n do ka­

żd e j m u js  o w o ic i w Po lsce ,

l i . '.  A n n a  K o g u t c w a
przyjmuje w choroba.’!! skórnych i we,>ery:znyrh 
&<t fod i. 3—4 u l. Ssrttst i. sir a  4 3 »  12031

IPhC YA U S  7  C K O H O ^E N E ft. sfóęRNYC^
SfeBJ R S T A S IU  ES !*• sek- azpitula wiedoJpisk. 
8 * 2  ® ® #  r B S J S h Ł I  i lwów ile ord. od 3 do 9.
8jS do I i 'i  do 6, Lwów. A s n r  K a  i ,  (róg Pańskisj.

1 3075

£p e j« l sta chorób 
wener. i skórnych w , s c h w a r z
ftyly sek udarjusz ez; i:alz powszechne go, I.WJB’, 
ŁitSW aeS.iegO naprzeciw gt. poczty. Leczenie bro- 
•i*V.'ek, ( lam, włosów elektrolizą ś lampą kwarcową.

13082

r. ZeRa W egpeisiśŁSgSris
jidl-nuje w Stdrr.bacn skórnych i wen ryczny h od 
3 -5  ul. JANOWSKA 20. — Usuwam* wl_-só iv e le­
ktrolizą, brodawek, znaraioS 11.J91

Specjalista ehorób s .6 r lo-weneryciriydi

f r .  ig ,ia s i» E & w en łieęh
fi.rd. nib .cnie Trybuna.s<a 4 (obok Rynku) 1 2 - i 3-6.

12038

Br. iHahs»ti»Jiiao a o l lc r
®rd, w  c h o i o b r c n  d 7i s e i
ord. K t u p a r d ó ^ A a  4* I I .  p . 

-

od godz. 2 — 4
11994{

i r ,  F K 1 S C H

wenerycz.nj, 
stersałe leczy  a p s c j a i ,  
u l.  W a ł o w a  1. 11

12435
Spccyaitsta chetón  skórnych i wenerycznych

Cr. KT. t ^ O L i O S T E l l ^
były elew. kliniki wiedeńskiej i bsriińskisj 12073 

.rd r -dis kobiet od 10— 12, dU rnęzczyza cd 2-5 
W vi*i z itie  i święta od 9- i 2, K  r a r*  e vr e ki 3

O*7.
fokaod.

W choroba.il skórnych i w

L m m
szpśi. powsz., od 3—0,

; nery r-zny cii 
fU

d i .iH i9 « t^ U 9  33.,
12,3'J

Używane kupuje, przyjmuje w 
komis, iarlu je cherni żnin, prze­
rabia na modne fasony kuśsizri

Solik
Lwów. Chorążezyziiy 5, Ii. p. 
(róg ul. Akademicki ą). 12380

w ł o s y  I!m
rm

•urywając zto łow o  - tsprs low ej b r y i a n t y n y  
„i>%€54 a & ? “  —  wzmocnią porost v/los<)w. usuwa 

— 2ąd»ć wszędzie. - nurłow n ie Lstborat. 
ChStfjO. Ini <5 s a radc* sv**\łs!*gtt — G r ó c o k  

J a j g i e l l o Ż !  s l& i 12950

dywany, portjery kapy, ma- 
terj ty meblowe, materace 
wfosicrijąe, ch >dniki, ceraty 
i linoleum poleca sk ad tapet 
5 Ł w * w
w. u liiudSob łask i& go  2

12565

S t a r e  i e l a i o
.'sccl-ie gattrpki, w tyon ow o i pojedynczo zakupuje 

SdzSS"’  i piąci najwyższe ceny 
Inna Ai i i  )  1. F H E P Ł C H F N F E L O  Lwów. 
■iii E erka jo«*JH»ił’i s ł *  18- • ‘>96 i

ia 181, nu
wszelkiego rodzaju (i ortopedy cz.) wyKonuje najtar iej

Fiut.’ Scohoutslli. M l, M iii  19.
12576

G O R S E T Y ! l i  “W®.
5 0  p r o c e n t  t a m a ;  n i i  w s z ę d z :  a l

Po.ecam nainowpEe^o faso u gorsety opas<i bio­
drowe, nopiarśn.ki rozmaiło (o mazaju, przyjmują 
t ż nsprawki i czyszczeń a. — Wykonanie solidne. 
5>!E-L-7i. F A S 5 ,  L y c t a l i O w s K a  I S .  538

l i i i
r u m o w e  &  
i ł i i i i e r o w e  

e x s r y <  3 
i  F A R B 7

ś w i a t o w e ;  f a b r y k  i  p a r o w e j

Zander i Gohl
Wiefieti-Badaneszt-Łafldlt

poleca fabrykom likieru, rumu i t. p. 
:: przetwórcom, dioguericm i t. p. ::

j i i B i i f i r
S K a  x  o g r .  o  et ~t.

wstfąEsnfc aasfips.wo i o liw n y  sx ł*1 na 
ws ii. malsp Jskę. i l  l/ń ! h l&ę.

Ł W Ć W - I^ IS E S IS N IE .
T a lo ło n  K r . 601. lh'4i

Dyrekcja Z ak ład u  g a zo w ego  miej­
sk iego  w e Lwowi® r>odaje do wiadomości, 
te w myśl uchwały Ratiy mie^kiej z dnia 
15. lutego 1323 zostały ustanowione nastę­
pujące ceny gazu:

1, za gaz do oświetlenia i opału
Np . Iz40 — za 1 m8 

% za gaz wyłącznie da motorów
Mp. 1200' —- za 1 m3

Naletytcści przepadające do zapłaty 
z iytuhi rachunków za mies ąc luty 1023 r. 
bez względu na ter.nin odczytania stanu ga­
zomierzy, jak i nadal, mają być płacone we­
dług podwyższonej taryfy, 

l i jk  Lwów, w lutym 1923.

1337 . d n M ®  Ł» » . ™

n?s»«!il(7js ktiimy t l  n 'afshlr
na ściany i p id iotą , ryid i przed i i  a. po tyary, 
cnou iki, narzutki na otom ny i bujaki, p j.u s/k i 
i potórawki 12l39 t̂ g r  nożna nabyć

B O H  K iL IM O W :-U r6 w
P  ne Sw. Uueha obok kościoła O J- Jeh iRSw.

y d i s e
W  d c i^ n e  ie f?© ^s.

X>Sst T o  »  (P i c i ą t e k  Ł ;< i..-‘io « ! » !o s i ) .  13047

p o l s O-nlamiecki. z d !ugo'et ?ą ; ra'.tyką, obznajo* 
mlcny z  wsrystkicmi czynnościami biu owemi. po­
szukuje pesody w  poważnej instytucji. P.erwszorzą- 
dnt świadectwa i referencje. Zgłuszenia do Admini 

stracji pod „.Posada*. 130j8

C h ło p ca  i®  posług “ lir,
natychrr.ast przyjmie D R O G U S R Y A  S Ł  A »  
D C t W S K lE C k O  A K a d e m i c H a  2 . 12^68

IluriaPisgRiongKaisyniiish
Siedm systemów. Puicówki. Dyktaty. Wykład o ma­
szynie. —  iE Z O L ś  i t a t & l *  ^ 3 ‘  0  i i  s u -  n « .

^ 564

IT ' ¥  J*' ^ a s w a o w  ł, m o t a r s *  
w  a ^ *  a—s. ar© a u t o : n o b U o z v e  —■

l i i i .  B a c S l w t r  Łwśw, lu m n  l i
12692

T I m s s s *
1 -a  n i a o L > c i » ź o £ » 3r. 12' !Ó

! !& .  u  a  i *1 Di, Lwćsm , Ji. i *  ,p© «».J ra  2 4 ,

F a b r y k ę  i i K i e r ó w
p o r  z u l i u j e

] III
e t y k i e c i a r k i ,  „

Tylko pień zszorsądne S ly. kture pracowały jako 
kierów^ c ;ki v/większych fnbiyki c! li ci; rów zechcą 
sią zgłosić p semnie pod ,K lF R O W N iC Z K A “ d o  
b ura dzienników  ErUrka, Kosem szni 2. 13 8®

W o | a ż e r - ;i
j który może się wyk&zać dobrcmi stosunkami u ku­
pców, restauratorów i t  p. p , w  K  u  Ją

szylNseSitesny o m m M m
soomim i hosapSefine
diunie iiilyf?a s p r i e

Z E  S K Ł A D U  O H A 2 1 Y J M 2 E ,

TOPAS W8ffl l
13083.

O ferty  i  podankm referenci! pod : ,.Paprika* etc. 2705 
do Biura O gi SL U D O L F  t i i O  §  S £ ,  
W I E W  1, S o i I « z ’S fc& tte  2 .  649

AknszefhB t ó u r a
n ,3  dy,l.r.c| , irJKecka 4-9 c, &.

przyjm uje ii 
r imiwiertii

‘̂łoae



,W l£K  NOwy,*1 Nr tfSOt) z  dnia 2a icteg-j fW I 43'

Z a w i a d o m i e n i e »

W nowo wybudowanej fabryce ogniw galwanicznych 
s akumulatorów pod tirmą „ D £ R S " ,  Spółka z ogr. 
Odp. w e  L w o w i e ,  p r &y u l.  B e r K o w e j  
L e ś n a  3. wykonuje się ogniwa galwaniczne:

suche, półsuche, mokre woreczkowe (Beitelelement); 
batery ki do latarek kieszonkowych; 

A K U M U LA TO R Y :
stacyjne, przenośne do oświetlania wagonów kole 
iowych, automobilowe, do latarek ręcznych i kie- 
saonKowych itp.

Na PRAWĘ AKUMULATORÓW różnych systemów u- 
skutecznia się w najkrótszym czasie.

| ..eny tto.ii.uri; ..cyj- 
[ ne —  ly  ko

O TuM aN Y 
K A N  P U  S K Ł A D  

W KŁA DY do L  UZEK 
f ODO iZKI ( ozh.) 

P O R T Y E R Y

imw, F.r-ii
i K A P Y riULOWE 

f aT E R Y E  m e b l.  
DRELICHY-lERATY

L iZ O  V 12537

SOmESflESim
HURT. i DETAIL

V

Szy n y  Kolejowe
Z ciemoił u wojsk !W ;go, prawie i o *  t, ki ka waę.”  
-ów dn rprze  i£mia. W adomcsó A « 2 o  t  H e r a  
u u n e n t e l J . ,  S k ład  i e l a z a ł w j . i ,  u lica H ‘ r \ 
I >se o w  c/a !8- 129*4

m i i .  i i i i i  s e m
SKA Z OGRAN. OD ONSiEDZ.

KRAKÓW - KREMRK0 WSH4  12
poleca swoje, znakomitej jakości

w a r g l v  mmśms
5 H

ZAW IAB0HIEI1IE.
Zawiadamiam .*■ zars. PT, Odbiór, ów, że w dniu 

dziscjszym  o t w o r z e ń  na row o  znany od lat U d u

S l t i L A D  M A S Z Y N  d o  szyc ia
I rowerów  ar ais w iso lk tc i p -zyboró-y do sych.e
I  sprzedaje lakow e po cenach ścole fabrycznych,

FfiBUS. i  O S il fis
h U R T O  v’ NIE. D E T A jU C Z N IS .
Z lcce -a  z prawincyi odwrotn ij, — U w a ja  ns rlrmę 
i nr. domu. 130/7

P C ^ ^ T T i E Ś T j a r a i  © I j ą s

i  z d o l n e t o

f, P E Z E T “
S t im is ła w c -

Cegielnia U dziełowa  
U R M A N  i  S K a  w  
wie, ulica Gosia oskiego 17 , UL p,

„.fi i 5

Wyiutónfó  « M ‘ssttedw p a p i e r o w y c h
Łu&s liśei szŁszn ych

wyrabia i sprzeda e księgi handlowe, amerykanki, 
jre l i t r « lory, ze -syty si.come, b oki rysunkowo, blo- 
«zki k »s  wo i t. p. oraz wszelkie gatunki liści sztu- 
ezny.h, wielki wy itr  papierowi stals na składzie 
pełeca też własną ietrolijatornię. 622

p S szą sa go  b ;egS3  » □  ,n Ł . j a i e ,  f  p ra -
Itły/ii a  b a i »V O '« a ,  cwentua nie -e r '«)ornością  je­
żyków (oicroie ki, frencus ;i, engielski). Posada do 
WĄ . a na! ycbłąiast. Dokładne , forty, z tuśkuiura I 
v.t«e, oepiuami świadeclw, refer n.j**ni i z  poda- 
lif-rn źądancgb wyn^grodzema do Administracji za ] 

. enł kwibs uod ®KRRDYfa. 1-3014

0, S. K. f f j1. M l Lwów, dnia 13. lutego 1923 r.

Zaląszrdfe ds L: a H/u/Zti

P ift i a g a iit  s t a l l
o  m ia ls io w a lra i©  fc lx  P O D P O -  
T U C Z N I K A M I  r e z e r w y .

Ogłaszam ro?.kaz Pana Ministra Spraw  
Wojskowych Szt&b Gen. Odd/. V . Nr. 
1335/V O , z dnia 27. stycznia 1923 r ,:

W  związku z rozporządzeniem Rady 
Mi.ostrów 2 dnia 14. 9. 1922 r. w  przed­
miocie zebren kontrolnych Dz. Us , Nr. 85/22. 
poz. 764: oraz rozporządzenie MiniWra Spraw  
Wojskowych L.: 55-9/Tjn. Dep, X. z dra. 28. 
ift 1922 r, wszyscy obywatele Rzeczyposp. 
Polskiej urodzeni wiatach 1833 -  18-99 w łą­
cznie ■zgłaszają.óy się do re,estra''ji, którzy 
posiadają stopnie wojskowe aspirantów ofi­
cerskich (w  d. armji austr. kade i ąsoira fc;, 
w L  armj] r. em. wszyscy aspiranci oficerscy, 
w b, Słrmji ros. junkrowie). Stają dc dnia
1. 3. 1923 r. wnosić podania do M, S. 
Woisk. w  drodze przez przynal żnc P. K. U, 
z prośbą o mianowanie ich podpor. rezerwy.

U\V'g!ądniane b<j ą padania tylko tych aspi- 
ran(^w oficerskich którzy udowodnią, żo w  zupeł­
ności odp wiadają następującym warunkom:

’ ) odbyli conajmniei 1. rok służby czynnej 
w  UrO,sku; --

2) poiiadują cenzus naukowy przewidziany 
w Ustaw o podstawowych obowiązkach i prawach 
oficerów W  P. (ukończenie conajmniej sześciu klas 
izko ly  średniej);

3) ukończyli szkutę lub kurs wojskowy, oraz 
złożyli o inośny eg lamin. Podania złożone w  P. K. U. 
po dniu 1, 3, 1923 r. uwzględniona nie będą.

Dowodca Okr >gu'Ko: usu Nr. VI.

D o  n a b y c i a  § 
A P T E K A C H

?KŁAD Gfc.: A PIPEK A Pr. SM-EPIŃSKinOO 
Łnrów, Rynek ró.f u). Domłi.ltsfl^G^. dl

? 3
n

0
I

z czysto bielej tekł>.tr“ o Juk najstaranniej­
si em wykonaniu, w 25 najruzmaitszyc fo' -̂ 
ma h, różr.ej wi Jkości, ,v każdej iK ści po 
n ■.) .iższych c enach z n stychrni s ową do- 
sta vą i' rabvda w {edy-ej po)ski»j fabryce 
„ P R I M U S  L w ó w ,  N  .• B a jk a c h  L 11 
•albo w  glówciysn skhfdijia papieru, u l  
W a b w s  5 . —  Cenniki na i  .dane. 223J)

M

611
essfild

G e n e r a ł .  D y w iz ji .

P a s f sMśrząitfflg wiedsflskie
1111* i  H H i l  irófisw Janawska

:

najnowszych koiisirukcyi wyrobu własnego i zsg rt* 
dc«larcxa z--’ skta.Hn lub w  ̂rót im icr.iw*

M , K A N A R E K
K r a U ó w ,  ezev.iska 9, L w ó w ,  Słowackiag-o

VMy}

Kila U h m  i l i b i
A. HĄLBERSBERGA
posiada na składzie h l lS t lk l  świąteczne poc iąw szj 
od 6 j do I I, Va, >/■*, V*. V* >• T a k e ja k S a  * fi L 
G £ t c x « w s k lb g f  !/3 1, 4-ro kantowe, m onopolow i 

t;-5, oraz t. p. 128'x5
Skład I fcintef. fiiuaw, « 1. Iteapoiislas^ 3S

P l i P a E t ¥  iDlroligatBrśMB  

PUDS&KA ssre?;2rLlfJ 
KAS&TKI na paisiafpJ 

w w h l  *\ na
w  PO LE C A  12140

„*KfiFTJH“i ulica Chsrąft4»Ey»ia ff



p r o s z ę  ż a d a c  w szgD zaEin

Pgri»ł W f t łs k  B ia ts  eH
B* K asprow icza w  G nieźnie
a z s  ty fasonowych wysokich, białych butelkach 

KOKOSZNIEC Wódise Nr, 25. w pi»an.idowych białych bur^hiacjs,

S W A T  S IW U Ć K A  
L E C H O W R A  
BE1M  A L E M B IK O W A  
P S U Ż B A
d r u h n a

w czworokątnych, faadno* 
wych białych butelkach łub 
w monop mówkach.

| w płaskich butelkach do 
- podroży, w  m on^pJćw fcach  

I innych,

108
Sii PREZENTACJA.

Wirjifc]
Lw ów , S *o r ł«A » 4-- — Trulef. IjżO. 

*M O s in tga  się pr«**e naślafaow&ictwtuaf !!l

B I E L I Z N A  D A M S K A
z n a n y  m a g a z y n  n o w o ś c i  d l a  pań

m i i m i i A 55 l w ó w  i.' n )
F I U m  i l E M  S Y H S flIS X ft  A
©tworzył osobny oddział B IELIZNV  DAM SKIEJ I poleca: 
i i  €* §  Z  y  Ł  E  »zyf©4 owe, batystowe, bpąŁowej markizetowe
14 r x f  
g a r n i w r y
KOSZULE n o c m  
M A TYNKI
Błtlissa łalfirasswa i!w srtei intpsi pi tradl wwantnA

n n m W

m * w n

w w n

* p B 17 laosi

ZD O LN YC H  robotników szewskich poszuUule L . PoH tó  - y  
Ż ó łk ie w k a  V . 12849

CZELADNIKA, ‘ masarskiego i r i i c c y m a r y n o w a n i a  szynek 
>.,.t wyrobów yAyĄiin tylko zaułŁifligd z  dolncmi świe.dcęlwa 

mi iMlt,-:i::c zuraz ts.brcka v.ęd;!n Ludwika K aczjiisk-ega 
Lwów ' U r ó łw la  & .  I2BJI

k.ORESPł?NDŁNT sanKrAzicpi,/ ' c i f f ł l c i r wi u .PuŁze-* 
bny. ^Zgteołoa ia  soi? 'ue Sar-fciiy 6 ; tniosz. 8. 12982

G O SPO D YN I kucha.Ła do pojedynczej osouy potrzebna. -9 
Sapiehy 6 ; a jja lz; 8. —  Zgłoszenia do 10 rano lub tr.tedER 
2 -3 .  -------------------  12931

PO SZuKU JE kwayjiKOwase, sity  do dwuletuSit is jcw c^yn  
Itl na ca ły dzień. Dr. PcuerOcinr*-;. uiica Potock iego 24 
I p- o i  2 -4 .   12575

SŁU ŻĄC Ą  do ystk.ezrt bez froterow an i, ttmteiara do„ 
brze strtcwai natychmiast zostanie przyjęta, fteiaown —- 
Bernsteina 4. 13004

SŁU ŻĄC A  DO W SZ YS TK IE G O  Z D O BREM i S W iA D E . 
C. W A m l ZA DOBREM W YNAG RO D ZENIEM  P O T R Z L B N A  
ZA K A Z  ZYIMOKl K W IC ZĄ  SJ; BEUOLf. P IĘ TR O  N A  
P R A W O . AM4

KUCH ARKI; U M ią  przy in iA , —  Kagtłstę kiszoną, kupi -4 
Restauracja —  Sapiehy 31. '  12929

K O W A L A  maszynistą w  jednej o so t ię ; stelm achów; kaw a. 
ter gum ieai.sgo: fornali: robotników sezonowych rcdnyck 
kucharzy: lokat kawaiergĄ-; służby dw orskie;: mŁ-Jro. et 
i restajisĄeyJscj p Affcitoya K o s t ; . '* :  Kopeil-Ekł

I Nr- 12. —  —  —  12930

N A U C Z Y G E L K E  sÓ>nazya?iit1»e starsza —  znający iyzyfc 
ruski.: forlcpińft; bon iraucuzet; Irebianck.: leśniczego - »  

D w v ż rz v  egzam in: ekonomów k a w cO o iw ; p isarzy aerono— 
2 mfcznycJi foazukuie Agencya Ktstiuka Kopernika I 19 J 
| . _ _ _ _ _ _  12031

; P IELEU N1ARK Ą zawodowa do n iem o* ięcia potrzebna n* 
j  prow-ncyę. Zgic-srenla: Sztimiańsklch 6 ; I plątro. 12869

j POSZUKUJE panirnko Izrael. do handlu delikatesów _  
•Krtcg.stinber.—Sapiehy 27. 1,2013

[Z A K Ł A D  huRów młodego M (:l!«ra. Synek 19: I p. tCSiiwS 
-kuie wtdofnioriĘ pannę do hafti* na maszynie S inger* 
I panienko do o yrobu gazików . 13017

PO TR ZE B N A  ccoba etarsza do 3 letn iego dziecka i prow s 
dzenia dontu. B l!ższa-. in form acje udzieli z grzeczności B i«  
ro handiowe Gustawa Ś liw ińsk iego ul. Halicka 5. 13024

M ASZYNISTA, p c irzeb ry  natychmiast do ntototu Dlesia -3 
Warchafowski Sokal Zarau ski. 12819.

i TOMOCNICY SZEWiACY zostaną zaraz przylt^ 
ci. Poilak, ŹóEdewska 37. 637.

PR ZYJM Ę  r.atychm iasł. samodzielna Pannę I dziew ceyiikę d® 
Ii4u,W szyc ia  M agazyn  Konfektryi Damskie! —  ul .es 
Piekarska 5, Ąi Ł30P.5:

P.ANNA piszące na iiiassynie i do tvstatkowania: zu stau * 
riatychmSut przyjęta. E M IL K A ; u], Kc«ocrniita Nr. 42 B {  

—  _  —  —  13087;

*
tr-3«|3EsSb-fT as

F G T O G B ^ P I A  S J S Ć ilB irJ E 3

,,SN A  PS IIOT“ L ł̂», allś i 3-ga isja il a
r  7 S A L  i - O T O » ś U A i  I C M i Y  p o le c a
i ^ !A Ł  K lN E M A T f  f«'. A fa ra ty  tea ralne. Reklamogr-fy. Megaa opj
P 7j  P R O J E K C Y J N Y : Aparaty fzkolne. ..aniry ner tylinowe, srjrdu sow e tu   ■ -— ■---------------------------------------------------------------------------------------------

parary zawodowe, przyhi ry f  tograf, , płyty i cherrik lia. —  —  —
Filmy negatyw, i pozytywne.

44 j
i-L ;w fe-T 

■   -
s k ła d n e "  z  ni a le ra c u  mi, f , . i ś c a  ż : -  
la z n e ,d z ie c in n e  M a t  r a r e w t o i  O' 
n a. O t o m a n y ,  K a r .  p k i d o  r o z k la *  

J a n ią  o raz. k leb ls  w a z n ik ie j  jaicoBcr p o to c a  M a g a z y  »

Y^,U ST(.,1L i SM fllUklYtit. KMlfliłftrsOwM li.Cii

f i M U F  W O L N E  r e S U ^ Y ^ I S S S L ^

C H ŁO P C A  b iu row ego; dolt>nt*i poiecorteg® —i przyim le
G A E G T A ; fa b r y k .  Oinswla aa Znleuesic. ™  rgłoszenia
malńtię , "1&»S

FR YZY E R S K l chlopnk potrzebny Giówny dworzec. i300(ł

BARDZO Zdolna maszynistkę do s z ic if i,  spodn; poszukała 
natichm iast Q. Donu ui. Ko;hauowsU?g< W 13062;

KUCHARKA. do kawalera na pruWiu£.yę roszii^ iw an i. -  
Zgłoszenia: Poste restnabi Stauislasvóiv; D O KTO R . 13069

PO S ZU K IW A Ń  V , kuchark- umieigea dobrso gotew/ad i e o — 
kn]Awka z  dó.jrcmi iu iadcctw am i. D obry w ik i 1 dobra 
Ptacs. Zgłoszenia Od 3 - 5 ;  ul. Janówafa 26; 1. p. 1S3SS;

PO SZU K O jE dwóch rzeiaoftikow  szewskich -n i z\tTkfą r « „  
bote, Earascit — Pod Debem 2. 13077 ;

M UNDANtK ’ ’  rutynowane! poszuku|e natychmisiut k łiic e ia , 
ryu  adwokata H lara teyo  _  3_go Maia 5. 13032

F R YZY E R Z Y  m ęscy —  obziiiiiomtcni w  yeruKarsrwie i euiu 
raKleryzaLyi — zoslnm, ZA R A Z  przy jęc i do Zakładu Jani 
S T A ,V fA R Z A  w e L w o w ie ; ul. Bcrnardydsk" 1. 13033

POSZUKUJE się ccgieiniks do mai cego  sle i..,k arfad pieca 
I.clowego Z g los ien iz : Za izs ii Dóbr S tE M IA N o W ł . —; 
stacy* S zczerzec koło Lw ow a. 13040

P O TR ZE B N A  yrsnna izracl. do  sp rzedn iy i która obraiilot, 
miona a gslanterya. łS b fik *  —  Serbska 2. 13042:

A D W O K A T  poszi kuje miutilantkl o  drbrem  piśm ie —  .ar 
nrowtncvę W  kt : m ieszkanie oraz płaca. Zgłoszenia do 
A lm  W ieku pod A D W O K A T  • G14

U O R ZE LN IK A  ? pomn<',.'ka gospo iS rczegó  —  pos7.nicu|« 
Zarząd Dóbr SUC110S1AW . ,003

S ŁU Ż Ą C A  do w szystkiego potrzebna U lica Mikołaja I ł  - 2  
drzw i 11. 43001-5

NI ANKA poszukiwana do 1 ł  pół letniego dziecka. U ifct 
B rajerowsk* 3 —  gosooaynta. 12051;

k^2M5i:ts
Ą K U SZ FR K s p rey im u^ Pań 

T»ZlfiCi 17 Poiws).
yfejeta norad. LWOWSKICHwm



„V ó li_ .. W O w y '1 Np. ÓÓUC z ds.ia 20>vis'ega 1fj^5i

MCWKEitKA pf.yłu..*! anuSwiealB odzie? i*rstd nod 
dyskrecjo-.-- łOZl i 1 AT A 3; boczna oL Cródcck.eJ; partars 
B. d. _ _ _ _ _  IZ&-,

P O N cZ O C H Y  i  skarpetki cienkie p rzy fn u le  do podroMci.la
Zttlład trykała ski Obozowa 5 12996

P S A  oddam w  dobre ręce RonsaaOwicza 16. 12967

P R A K T .C T N A  .ku szen i* przylatu je | udziela porad 8 . O . —  
Leon.. oap iehy £5. 12547

P R Z YJ  M i; kiH.o Panów aa debry i tan! dom ow y w ikt. —
Zgłoszenia : SU C H ACK A  —  Janowska 4. 13089" 1

A R T U R  S M U / N Y ; stro icie) fortepianów ; Chm ielowskie*-. 6 
przyjmuje strojenia i reparacye. 13067

2 N A N A  Pracownia Krawiecka Gustawa Neubergera; Biica 
Puska 6 —  w yk uyy/u płaszcze i kostyumy angfelsk e ;
francuskie —  szybko | starannie po cenach konkaren.
C> inych. 13070

O G R O D N IC Y  I M LE C ZA R Z E ! Rzadka okazya l D<t w  z ie r .
iaw i-n ia  nn przedmieściu Lw ow a  parę m orgów  pała —
mieszkań e wo.ne i duża stajnia (ewentualnie spółkaL — 
Zrlo.a-.n la pod IN TERE S do Adm. W icku. 130Ś6

P1EKW SZORZJ,DN Y  tachoukc z  branży konlckcyl dam kici 
z  kap ftjtim  poszukuje adólnid a z  lokalem. W iadomość
pod F «C 1 .0 W .E C  do Adm W itku, *296-'

W IE D E Ń SK A  Pracownia sw eterów  — m rw erów  -  v*apek:
pończoch —  brafei btcl zny K A LO S  — K-.pern Sra 12 -
porter. —  Kursa hceakuwanja popołudniu. —  Pończochy 
podrabiam do dni 3.cch. - - 13011;

H £ !§ P I  B O S S C  P ogS łJK F U JĄ  M M HSS

R O LN IK  kit 39; żonaty. wszechstronnie w ykształcony w  
swoim  zawodzi , z  dłuższa praktyka poszukuie p- zady
zarządcy folwarku Obeim ie natychmiast. Zgłoszenia pod 
„d . sem: Andrzej L es rczyck l: B ieniów  p. Z łoczów . 9044

W D O W A  P O  LE G IO N IŚC IE  —  poszukuj' dla swei córki —  
mulącej po .zą .k i kraw K czyzny -  cupow iedm ej poaady; 
celem dalszej nauki Warunki: cale u trzym an i:: ew enta. 
ainie z  dopłat.. Zgłoszenia w  firm jy M. la w ic k i :  niica 
Zyb iik iew .cza  2. :ś)43

XL’C ; !M 'S i 'P Z  restauracyjny —  może być i bufetowcem 
w  mniejszym interesie —  sznka posady. Łaskawe zg ło . 
szenia pod K U CH M ISTR Z do Adm W ieko. ‘>2670

SŁU C H A C Z  P R A W ; absrtwent Akademii Handlowe) —  r l -
.  szticy biegle na ma-zynie —  poszukuje posady —  nal. 

chytnie! bankowe). O ferty pod W lE D E lł do Ad ".. W iek# 
Nowego. _  —  —  —  —  12639

TE C H N IK  dentystyczny; z  długoletnią praktyka —  znuiacy 
doskonało wszystku d z ja ly  techniki oraz operatywę — 
poszukuje odpowiednią posadę. Zgłoszenia pod S O L ID N Y  
do Adm. Wieku. 12891

PO SZU KU JE pofcoft rrui; s całodziennym w1M-tb (bez HLRBAdNEK! ongielskic [Miied Cakes snperleurs) >rtbsj
pośc ie li) p rzy  żute). rodzinie cL-r* M  ; w  Okolicy uiicy 
Zaniarstynowrkipl —  Żółkiewskie!. Łaskawe zg ło s i nit' do 
Adm. W icko ped URZĘDNIK 12882

pakiet cz tc .y  k ilo  netto okol'1 1 r1' )  sztuk "y sy ln  Bp la. 
tnie za iiadesłariem Marek 28CW ; Pt rowa Fabryka ( »-.) 
angiflsk icb Stanisław G U R G U L —  Jarosław. 3 0

POSZUKUJE wspólnego mieszkania prgy rodzinie łk ro i t. i
■te) inteiiuentnei, w|adomc4ć cod „b200" o o  Aóna. W ieka

   904s

PO K O JU  muiego z  osobnym wchodem pr/;zuktyę. Zg ło . 
szen. pod M A G A ZY N  dc Adm. W ieku. J30&4:

2 POKOJE z  knebn’ *  i urządzeniem odstąpię. Zą.oszenia 
pod A u U R ’  KA do Adm W ieku. - -  -  - !3«>ó

P O K O j w rpóiny w  śródmieściu zaraz do wynaicc'®  dla 
Panienki. Zgłoszenia pod JANINA  do Adm. W tegu. 130->4

K TO  CK'CE mień pj-eniodze —  nic h odstąpi zierotardnow' 
w  Śjódmł.Aci;! 1 lub 2 pokoje bez jrrifblowmnla. Z g ło . 
szcnU : L I. Reia 6 ; II. piętro —  W uwrosz. 13037,

PO SZUKUJE się loKain sklepowego w raz z  magazynem — 
Zgloszen ‘ a pod SPÓ JN IA  do Adm. W ieku. )3043 i

ZA  M iESZK AN iE  ■> ródmieściu — dam pożyczkę. Zgł<v 
szenia pod P t .. YC ZK A  do Adm. W icku. 12 0 2 0 -

D W A. ’ Ó IK O ;m  uincolowane lub m _  na oruynacyę lestrską 
poszukuję. Z g L ltzc jfa  pod L E K A R Z  do Adm  w {-  ku 
N o ye go . ______________________________       13022;

P IA N IN O  Iwb fortepian w  każdym stanie kupię natye*- ni**? 
P ączk ow a; Po tock iego  10. _  U R 3

K U PIE  -nalą reainoid wo Lw ow ie , oddaigc v-en tu ałn i« P t )
kii j .o s ierse  mfeszkanie w  śródm ieicin. Z * tou r«< #  ~w4 
P R O p n Z Y C Y A  Adm, tRifhn do marcz, 1299T

F A K n  w-/!czurfrw "sm lec i Samka 18 ; 7 m iesięcy csv*u3  
rasy samiec częśc iow o tresowany do sprzedania. W ńu. 
doKlość ul. Kętrzyńskiego I IA . ~  12997

w ftu s c a

D Y P I O S IO W AN A  profesorka ndzltla
Ulica J6zeła 6 ; 1. p.

FR ANCU SKIEG O . -  
' '  1 -  12892

FO/AAGAM ( wyuczam  w  krófkłm  cxasfe k z y k a  ł^i-icu. 
skieffo i BfcmicctócKO. Dłuifosza S7; U- p. 12901

Z A N O T O W A Ć ! Za tydzień w yuczę zamożnego doł>eranifl 
ba jów  fortepianowych —  temsamem gry. Zimorowłr/.a 6 ; 
drzw i a ° ^  K307«;

   ,
NA W iOSF.NNT KU RS modn'arsiwa w  sz*fo!e prof H den v 

W A LT O S IO W E J  — wpiay rozpoczęty s»^. L w ów  —  u lea  
Lozańskiego 4; parter. ‘ 13045

ANO -ELSKIEO O  
na prawo.

adzifiam . Sykstaska 43 A parter - 
12533

S L j5SE3223

DYNAMOąMASZYNY. n .oto*y elektryczne liczn iki. ierów -. 
kj mleczno | zwryk le. matervaly Instalacvine * korxv»tn l6 
sprzedejo ij/ina Henryk Sennenscncln. Sienkiewicza 8

' — ------------------------------  - ____________— _ 13023

P A R C E L A  słoneczna p rzy  ml. Częstochow skie!; kana! kp0 
bej Jest Sprzeda w łaścicie l Polna 74 -  ' 12850

W ALC E  1 KAMJEN1E M tY N S K iE  polec* M.
I.W O W  ~  KPAS1CY7CH Ift A. ?*B §

P IA N IN O  now e; z angielską mcchait‘ ką; naikp^z?! msrM 
sprzedam- Zgłoszenia pod PIANJNO do Adm. WieUo.

KcJNA Uasfeaw^ona w  domm do sprzedania. Stryjska 14 —
Skted drzewo. „  129S3

D LA AM E R YK AN INA  do sprzedana murowana piękna reoL  
ność z budynkami gospodorczem i ł 23 morgów pola ł ! * „  
ki pierwsze]- klasy —  przy cakrtwni bt sko L w ow ^  —* 
kościół kolei, poczta w miclscu. —  Zgła>zać się L w ów  
M>ck cw jesa M  parter na rwawo Kolpakiew ieżowa 312605

SPRZE D AM  sanie (zaJubnle) W iadom ość Leona Sapleby 39
H »?o*ornv. w      ” _  -

W A Ż N E  I>LA P A Ń ! Kupoje w yczeszk l I łprzedalc nałla^ 
dniejsze warkocze. —  Rynek 29- w  bramie Andriolego — 
Dtmska Pryzverka. I2&S®

S P R Z c u a M  wielkg szatę trzyszkrzyd iow ą z l&strem —  
chodnik —  kłłkn drobiazgów . W  adomośd: ŻuHńskiego 13 
2 na lewo dd 4—5. 13090;

C ZA R N A  ekrg«*rcka aksamitne suknfa now% do sprzedan'* 
za !D0 0O0 Mk, U'dca Mała ó ; I. p .; balkon lew y. 13055

S PRZE D AM  dwofrontową kam ienicę; śródm ieście; k<
4 pokole wolne za 200 milionów — dwupiątrową karnie^ 
nice kom fort; 3 pokole w olne; c «r6 d  za 150 milolnów^ 
dwupiętrową kam ieńce : komfort za  145 milionów. IHiCi*
Mochnackiego 18; drugie piętro 635:

100 DO 200 T Y S IĘ C Y  dam z *  w yrob ien i* posady magazy­
niera nadzorcy. Inkasenta, konw kuta lub pedobneł — 
Zgłoszenia do Adm. Wicku pod D YSK R E C YA . 12391

P A N N A  pisząca na maszynce poszukuje posady. Zgłoszenia
pod C. M. do Adm. W jeku. 12919

R U T Y N O W A N A  biuralistka Izr. —  pisząca b ieg le na ma. 
maszynie —  zdolna kasyerka; obznafonLona z  kasow o. 
5c]ą poszukuje posady L is ty  pod D O KŁAD NA  PR A C A  
do Adm, Wi£kn. * „ 12837

P IA N IS T K A  przyjm ie angagement: k ino; tea trzyk : restan-
racya: tańce — szy je : gosp-daru k ; uczv m uzyki; fran­

cuskiego; ludowe. L w ów  —  prow lncya Pełczyńska ł. 5; 
praw y parter. 12867

P A N N A  (Izrae l.) z ©kończoną sekołą handlową posiać afąca 
praktykę kasowa — prosi o posadę KASYERSO w sk k p ‘«  
na}chetn?c} w Aptece lub Drogneryi Łaskawe zgłoszenia 
pod ZD O LN A  S IŁA  do Adin W ieko. 13074

W D O  W  A mk>da; bezdzietna — poszukuje posady go sp d yn ! 
lub do dzieci. Łaskawe zgłoszenia pod M A R Y  A do Adm. 
W ieku Nowceo- 13(130

B U C H A LT E R  FE LANSISTA  prxv5m?e Eajęc'e w icczcrnc oraz 
orzyim uje bTnnse roczne. Zgłoszenia do Adm. W fęliu 
Kjd BU C H ALTE R . 13036;

IfitO D Y enerjięzr.y buchnlter —  znnjecy kzięgow ośó: gór­
niczą —  ro ulezą — fabryczną —  kolejową — asek^ira- 
cybią etc. poszukuje posady. Łaskawe zgłoszen ia ptsemne 
pod B AN K O W IE C  do Adm. W ieku. 12990

IE 2C Z YZN A  w  sOe wRkn obejm ie . .zarząd małe! gr-sp o - 
dark' rolnej — specyalnie sadowo^cKyo * p*zeze!nfrtwo;- 
W ym agania skrotnne. A. O. R O S O C H O W A C IC E  noczta 
Denysów. ________ 12976;

^OS2UKUJE wtecEOmego zajęcia kasy Inb gard^r^by — 
pa iądnnfc ks»Kya. L&skawc ugłoszenf* pod M A R Y n 30; 
*>  Adm. W icka,

MI1SZXAN!4 I S *a-P Y  S N
6NNA b ir to w a  pos in h -i*  m tęs iH iii*  ^ rry  M o l. Ił is c I.

S E R W O W A N Y  —  nU % własne) ,1ay _  r  i  * '  . a ,  a . F O R T E P IA N  spi-Łedcm. JobWncwskich 32; parter. 13051
te r y a ln ic  n l c z a k z n y  p o s z u k u ję  tą  o r e s ą  v  c e lu  m u t r y .  _ _    . _________________________
mo ralnym  tow arzyszk i ży?-'u  Inteligentną, r .  l in ie  z a p a .  O K A Z Y JN IE
t iu )4 M  się i ż y c ie ; suotelni). m ożliw ie w ład a .q  4  an g .
‘ ub fianc Język ein bez gołów k, ałc postadalseą w ła  ne 
ibszernłelsze m e-zkan ia  W iek 32—40 Ty tk o  r iw a in e

płsszc? nieprzemakalny ce ltow y damsit) —: 
obrus b iały >i osobowy z  monogramem A. S. do n a b y c i,  
Zurowla 3 : drzw ; Nr. 7 ; od 10—I ) od 4—6. 13064;

nte rr n.iimąwe zgłoszeń a. Dy.skrecya ręczono siowem —  SPR ZE D AM  P IĘ K N Ą  S Y P IA L N IE  O KAZYJN IE . —  U L IC A
iP O K O J N E  ZY C IE  Adm. W iek i. 12383

'A N N A  lat 27; bez prsagu : p ragnę pozna. m ężczyznę 
w  cełu matr. Zgło zonin pod D O BR A  PR ZYS ZŁO E C  do 
Adm. W ieku Nowego. 13071;

M A ł ECK1EGO 4 ; parter prawy. tauod

T A N A  —  któr, czekał stacya tra m w a j P  dz-iuicac —  
proszę o znak życia. Odouw-edż pod SPO TK-sN lE  do 
Ad.n W ieko  Nowego. 13088:

EPSZA  sJniaia w yidzie za mąż. Zgłoszenia do Aort), 
W ieku pod P R Z Y S Z Ł u S Ć . 13032;

I BR AK U  znaiomości — poszukuję tą droga starszego —  
Intel : uczciwego m ężczyznę w ceio matr P ierw szeństw o 
main sto larzy Zgł iscn ia  pod CE L 2 Y C IA  dn AdnUb:- Ir. 
W ilk u  Now ego. J2998;

2C3 ;B10N 0 I
- I I

ZG UBIO NO  rękawicę skórzane z  bfalem fu icrkiem  % lew e} 
ręki koło kawląrnł W ledciisk:e } '  w sobotę o godzi Us»e}*, 
Uprssza się o zwrot za w vnag'f>dzen!Cfn do K£Hicc*arvi 
M itisk ego Ooału: ul. Kuba$?c%vicza !. I ;  m iędzy 8 ~I2 
lub 2 - 5  popołudniu. 13063

ANTYK3 ~  dywany perskie —  dz efa. sztuk* —  te fc e .a ** ; } 
b lin teryę  kupuje —  sprzedaje f przyfmule w kom;a — ̂
M agazyn  antyków Braci Fablńskich —  Batorego 24 12072

SPRZE D AM  paredę budowlaną w  Kryn?cy za Zd ro jew  3W 
9 ra/Iiooów. Mochnackiego 18; drugie piętro. 625;

DOBERM AN 6 m łęsięczny; okszafy flo iprECdft*ia. Ułic$ 
Listopada Nr. 1; parter; przez ganek. 13031;

KU PIE  auto ciężarowe. Zgłoszenia po<? 
Adm. W ieko.

S A M O C łlO n  <!« 
13041;

M ASZYNĘ dc szyc ia  Singera nożną —  oaoboą ręczasi 
sprzedam. Pasterski —  Pełczyńska 7. - 13043

F O R T E P IA N  wiedeńskiej U rm y; w  d ob ryn  itan le sprsc„ 
dum. Długosza 20; przez podwórze. 13049

FO R  E P IA N Y : sprzedaje —  kupuje —  w ypożycza i p r *y j«  
nłuje l*s ze lk ie  zamówienia w  zakres tego fachu webOc 
dzące Sk.en iarski; Kopenrlka 26; parter. 13050;

U N IE W A ŻN IA M  zgubione ilokumenta w oE kow ? —  wydane 
przez P« K. U. L w ów  oa nazwisko S P A L A S K I K ARO L. 

—  —  —  —  —  —  13039

ą s s its a  i r i * p ^ o  i  s p s z ś o i t ź  b & t m
'

P n R C E LA  do sgreeuania ‘ anlo: ,78 iai.nl aray td. T a ta r , 
akie) 1. 7glos*cn|a adw. KKnghoIłcr; nl. św. Anny -V, 

_  _  12933;

T O K A R N IE , h cu larU : stn iga rk i: w ierta rk i; gatn  : lo ltom o. 
b ile : sta ): 3 " la io : »zv n v . blacha żelazna; cynkt-wa: b e . 
caiti poleca P IL O T ; L w ów , Batorego 4. ,2490

G B R A T Y  artystów  wsp6łciesnvch i starych: dywany p er . 
sk ie ; m akaty; iteMe an łycm e poleca A*,a*a*y„ antyków i 
Batorego  24. *7904

M A S ZYN Ę  nożrą do ssycia —  L A M P E  naltot-ą wiaaącn —  
m osiężną; elesencłtą a fsed a tn . R a c  M arysch) Nr 5 —  
‘H » *270*

od ,n‘e kgiei en a pod M1TSZK kNIE do Adn Wiesi SPRZEDAM żsa ńłUcurs l(Lc,a fcS »**9Ct«eg«. WAKtomożńi 
Nowęgp. Tfca-a; ł MsrcUu) L i ;  n Ben o» JfW*;

SPRZE D AM  o Jtazy iP rc  sy p ia ln ię  —  kredens pouolow y. Ul c»»
Romanowicza 1(3 — Lamus. 13053

R E W O L W E R  automatyczny (brr.i/nlnf '. " Cd. 16 33 lub 7 33 
■tupię Zgłoczer. a > podaniem ceny i adrea. do 28. bia, 
ot R E W O LW E R  do Adm. Wieku. 13034;

SPR ZE D AM  dwa kotły parowe —  Itdcn Cornva l: fabrykj 
Z ie len iew sk itgo : około 46 m. kwaJratowycł ogriew a ln ycit 
nu 8 atm s!er ciSnienia; rok 187 1 I8t’ —9  Druę: kocioJ 
Dnpuis labryki maszyn B.ansko o m ło  33 m kw udraio. 
w ych  ogrzewalnych I 7 atmosfer ciśnienia Oba dcmt-a. 
iowane. O fertę podań: Józef W otgącr; K O M A R Ó W K A  — 
pow iat Boczacz. 616;

MAGIEL a k a m ie n iam i — to s tu  —  g e g a c e k  z  k u k u łk ą  f  
przepiórką; rama dębrw a do obrzatt do sprzedanie. Ul ca  
W ro n o w sk a  9 : 1. p iętro: nn prawo. 12993

K O N TR A  B A S  do sprzedania zupełnie nowy. K L U IW K  -<* 
Sadowa W isznia. 12978;

S PR ZE D AM  kasę werthelnsa — magiel korbow y —  Istna 
podróżne _  k an n y  rosyjskie. U li—i Łyczakow ski łne -u 
Iwanowsk*. 2977;

M AM  do apriedania sospod i.  s  inwentarzem  żyw e™  >) 
ma tw eti około 6 m orgów  pola azerr z  budynkami. —  
Zgłoszenia; D A W ID Ó W  —  Micha! Ka 'Rewwrskł -  dór 
. (a c j  46G kroków  »397<f s
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OGŁOSZENIE.
Towarzystwo agrarno-osadnieze, Spóitca z ogr. odpe 

we Lwowie, ul. Halicka 21, zawiadamia P- T. interesen­
tów, że f i r m :*  L .  N ie n ic z y c K i  i S p R a ,  jako od- 

ział Towarzystwa, prowadzi wyłączną sprzedaż na Ma­
łopolską wyrobów Zjednoczeni! polskich fai ryk m a -  
i z y r k  I r a a n - ę d z i  r o l n i c z y c h  S A. w Wars awie 
i poleca mareże, młocarnie. wiatnK Wacława Moutza 
w Lublinie, pługi 1-no i wiełosUbowe Jana Zawadzkiego 
v Warszawie i sieczkarni? Sierpczaniki w Sierpcu.

-Wszelką korespondencję należy skierowywać: To­
warzystwo a g ra n  o-c ;;*dnicze, oddz. L. Niemczycki

6r*

labr jrnd  M  rOiPlGk Ul l i i i . i i f .M S k
„la wszeLiego rodzaiu młec arnl, kierat ?w, si czkarni, kuifywato- 

rów sprężynowych, certtr ,fug i t. p. 
lOSisUku!® z d o ln e g o ,  d o b r z e  w p r o w a d z o n e g o

«  j z l v p  ę  p  o  ' s r .
Ty.ro tacy k ńdyd:ci zechcą s i ; zg.osić, kf rzy osia sją d.br®  
,v adoinoacr fach we i mcgi się wykazać p erwszorzędn mi referen­
cjami. Koiespor der». ja w języku niemi ckim. Dokł dne oferty podt 

Nr. 451 A n n , E i o e d .  Weiss, LTer?nttz i/5chls. 638

isMiliiulltit
] ,K a *p r ty c k i a - o ,

Tnnio: Hurtowo:De 
ta l.: Rai/. Warszawa, 
Marszałkowska 1-153.

309

D o  K o m i s o w e j  s p r i z i e a a i a y  i z a  g o t ó w k ę !
po .luiwyźszjch cenach nie licząc składowego, z zapewnieniem rychłej rprzed=ży, Siebie, ubrania, rłas— 

dywany, maszyny do szycia i pisania, w ó zd  dziecinne, rowery, antyki i wszystkie rza-zy do rży  ku
domowego Na skli zie rozmaite o&azje. j 434

D o m  K o m i s o w y ,  u l  S y R s t u s K a  Ą S ,  Isw j p̂ rtRF.

p « > C Z l O W %  o p ł a c o n o  r r c s a i t  >n .. W y d aw ca  . 'w ie k  N mw^ “,  W | « « w n t w i ,

O rukiąm  $pO£kl d ruó , . P r * * * - ,  w t  -o k o lą  %

Elehirg e 2*1 ggarninskŁ
? I I  fePS Ik r i

Ha& iii fhermss tswe
5 w H ^ a d K i  do t y r h i e  

p o l e c a  f i r m a  1)03

„ l u m e n *
k w o «w , $*l. M a r j a c M  4*
A irDlCrRL sp a lo n e  zam ieniam  

za do ł  .rą,


